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Dymisja ministra, zamieszaneśo w skandaliczną aferę oszukańczą 


Paryż, 9 stycznia. 

Główny bohater afery bajofskiej, Sta- 
wimskij, który w chwili aresztowania w 

hamonix postrzelił się w głowę, zmarł w 
zak Z poniedziałku na wtorek „Echo de 

aris“ donosi z Madrytu, że w lipcu 1932 
r. Stawinskij usiłował dokonać szeregu 
malwersacyj w Hiszpanji. Przy pomocy 
wpływowych przyjaciół zabiegał on i Za: 
łożenie banku kredytu rolnego o kapitaie 
zakładowym 500 miij. pesetów. Dziesiąta 
część tej sumy miała wymosić osobisty 
udział Stawnriskiego. Akcja była niemal 
że przeprowadzona, tylko dzięki przypad- 
kowi utworzenie banku nie doszło do Sku- 
tku. Jeden z członków rady nadzorczej 
powziąwszy pewne podejrzenia oo do 
działalności Stawińskiego, wycofał się w 
ostatniej chwili, co spowodowało rozbicie 
się rokowań. 

Organizacja monarchistyczna „Action 
Francaise* zaprojektowała urządzenie 
wielkiej manifestacji przed izbą deputo- 
wanych na znak protestu przeciwko skan- 
dalowi bajońskiemu, 

Paryż, 9 stycznia. 

, Oczekiwane z dużem naprężeniem po- 
Siedzenie gabinetu, trwało około trzech 
godzin, W czasie posiedzenia minister ko- 
lonii Dalimier wyjaśnił szczegółowo swą 
rolę w skandalu bajońskim, przyczem, na 
podstawie dokumentów z ministerstwa 
Pracy, którem kierował w roku 1932, wy” 
kazał całkowicie. że działał w dobrej wie- 


rze. Obecny kierownik ministerstwa pra* 
cy, minister Larnoureux, potwierdził ze- 
znania ministra Dalimiera. Również pre- 
mier Chautemps stanął na stanowisku, że 
Dalimier działał w dobrej wierze, 


Paryż, 9 stycznia. 

We wtorek rano zebrała się pod prze” 
wodnictwem prezydenta republiki Lebru- 
na Rada Ministrów, na której premier 
Chauptemps złożył obszerne sprawozda” 
nie z przebiegu skandalu finansowego w 
Bajonnie.  Chauptemps oświadczył, że 
gotów jest na natychmiastową dyskusję 
nad interpelacjami, jakie mają być zgło” 
szome w tej sprawie. Następnie odczytał 
prośbę o dymisję min. koloni Dalimiera, 
która została przyjęta przez prezydenta 
republiki. 

Premier, przedłożył również do pođpi- 
su głowie państwa szereg dokumentów 
nominacyjnych, na mocy których tekę ko- 
lonji objął dotychczasowy minister pracy 
Mourex. Tekę pracy dotychczasowy mi- 


spal marynarki handlowej Frote. Tekę 


arymarki handlowej dotychczasowy pod- 
sekretarz stanu w ministerstwie spraw 
wewnętkznych Bertram. Wszystkie te no- 
minacje uzyskały zgodę prezydenta. Je- 
dnocześnie Rada Ministrów postanowiła 
na stanowisko Wielkiego Kanclerze orde- 
ru Legii Honorowej, opróżniore po mier- 
œ generała Dubaia, powołać generata 
Nolłet'a 


WETZSRZACZTWJ 


sa 


drierem rodzimuch hiflierowców © 


Wiedeń, 9 stycznia. 

„Na nadzwyczajnem posiedzeniu rady 
ministrów postanowiono ogłosić odezwę 
narodu, w której m. in. podkreślone 
zostało. iż narodowi - socjaliści nie mieli 
zrozumienia dla dotychczasowej łagodno- 
Sci rządu i uważali ją widocznie za objaw 
słabości. Wobec tego rząd zmuszony jest 
przystąpić do energicznej akcji. W dal 
szym ciągu odezwa stwierdza, że od po- 
czątku bieżącego roku dokonali narodowi- 
socjaliści nie mniej, jak 140 zamachów, 


przyczem używali materjałów wybucho- 
wych. W ten sposób narodowi - socjąliści 
odpowiedzieli na zwolnienie z więzienia 
kilku z ich przywódców. Odezwa zapo- 
wiada wzmocnienie oddziałów korpusu 
pomocniczego, który współdziałać ma Z 
żandarmeria i policją w akcji antyhitle” 
rowskiej. W zakończeniu odezwa zwraca 
się do wszystkich ludzi dobrej woli © 
współdziałanie z rządem w jego akcji 
przeciwko narodowym - socjalistom, 


14 


Sto wygral? 


Warszawa, 9 stycznia. 


Dziś w dru : F à 3 kl 
: gim dniu ciągnienia IV. kl. 
Loton Państwowej wygrane padły w 
agnieniu przedpołudniowem: 


5.000 zł. nr..59.530 79.276. 
pogac zl. — 3006 19021 23027 27875 
e 31401 40692 49388 53077 60461 
04450 75040 81644 94544 96961 127499 
180139 131280 142823 143144 149064. 

1.000 zł, — 25579 32323 35986 36545 
38619 40069 46392 46714 50044 50852 
51996 54976 55150 59866 61195 61534 
65632 73973 74839 75233 75312 77053 32524 
04524 85064 91180 92501 96407 98788 
39494 103119 108407 116346 120136 122658 
131494 141046 151074 162868 168930. 


W CIĄGNIENIU -POPOŁUDNIOWEM: 
20. zł. na numery 123593 162957. 

15.000 zł — 4.146 21.417. 

10.000 zł. — 29.851 67.700. 


5.000 zł. — 31962 61245 76985 134770 
167 144. 


000 zł. — 4081 4631 6861 11685-32717 

34619 A Eei sE 95302 97153 
279 1050 413 161127. 

4 1.000 zł. — 6802 8601 14155 17270 
19435 39757 41542 41732 40803 44484 
45864 51890 54403 59449 60606 62129 
64171 68104 69702 70636 71092 85457 88510 
97262 100821 106103 110806 113687 124236 
131086 135781 141595 142960 152955 
161552 167673. 


podteśnie sterylizacji 

Londyn, 9 stycznia. 

Z Waszyngtonu donoszą. że władze 
stanu Oklahoma postanowiły wprowadzić 
w życie w roku bieżącym ustawę o przy- 
musowej sterylizacji, uchwaloną w roku 
ubiegłym. Sterylizacji podlegać mają 
przedewszystkiem notoryczni Zbrodnia- 
rze. W myśl nowej ustawy podlegałoby 
sterylizacij około 2.000 morderców, ska- 
zanych przez sądy stanu Oklahoma na 
%arę dożywotniego więzienia, "R 


ZW 
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W grecko-katolickim kościele w Londynie odbyło się nabożeństwo żałobne za 


spokój duszy zamordowanego premiera 


rumuńskiego Duci. W żałobnym ob- 


rzędzie wzięła udział kolonja rumuńska i liczni wyznawcy wschodniego ob* 
rządku Kościoła grecko-katolickiego w Londynie. 


Banda 16 falszerzy bilonu 


przeci sad ermm 


Warszawa, 9 stycznia. 

W Sądzie Okrępowym w Warszawie roz- 
począł się ogromny proces fałszerzy bilonu 
i kołporterów falsyfikatów, 

Ławę oskarżonych zajęło 16 osób na czele 
z Szyłą Dawidem, Milwem, Woliem, Edelso- 
nem, Szymonem WyszkowSkim i innymi. 

Wedle aktu oskarżenia podsądmi  falszo- 
wali monety 10-złotowe a także 5-cio, 2 i 1- 
złotowe a nawet pięciogroszówki. 


Wszystkich oskarżonych ujęto ma skutek 


wytężonej akcji władz śledczych. które wy- 
kryły główne źródło fabrykacji w mieszka- 
niu Milwego, gdzie ujawniomo przyrządy do 
fałszowania a także gotowe rż monety. Mię- 
dzy imnemi. znaleziono 150 Sztuk pięciozłoto- 
wek w kominie, 


W drodze obserwacji i wywiadów wykry= 
to wszystkich uczestników bandy, którzy 
wczoraj stanęli przed sądem, 


Do sprawy powołano wielką ilość Świad- 
ków. Proces tedy potrwa około 10 dni, 
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Ymierć 67 osób pod gruzami zamafoncśo dworca 


Londyn, 9 stycznia. 

Z Tokio nadchodzą szczegóły o kata- 
strofie na dworcu kolejowym w -Kioto 
podczas transportu rekrutów. Prowizory- 
czny dworzec kolejowy zawalił się pod 
naporem ogromnych tłumów, które że- 
ignały odjeżdżających. Wytworzyła się 


panika, która przybrała wielkie rozmiary. 
67 osób poniosło Śmierć na mielscu, 87 
doznało ciężkich , a kilkaset lżejszych 0- 
brażeń. Utworzono specjalną ‘komisie 
śledczą dla zbadania katastrofy i ukara- 
nia winnych. e 
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„Czysika” 


w składzie €. J. F-a 


Ryga, 9 stycznia. 

W związku z zakończeniem obrad se- 
sii Cik'a Z. S. S. R. ogłoszono trzy de- 
krety, wykluczajace trzech wybitnych dy- 
gnitarzy sowieckich _ Tadżikstanu ze 
składu Cik'a, Są to dotychczasowy prezes 


Cik'a republiki tadżikskiej a jednocześnie 
członek prezydjum Cik'a ZSSR. Nusratu 
Maksum., Chodżihajew Abdurachim, oraz 
Abdrachmanow Jusup. Wszyscy trzej 
odgrywali kleruwiącą rolę w komunistycz= 
nej partj] Tadżikstanu oraz  Piastowali 
najwyższe urzędy w tym kraju. Ponieważ 
iednak zarzucono im nacionalizm, Oraz 
tajne wyznawanie Islamu zastosowano 
odpowiednie represje. 
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Easy jego mie 


Jak nas informują, Sedztwo w zwią" 
zfku z przytrzymaniem domniemanego za- 
' bójcy śp. post. Fojcika, Franciszka Siwca, 
ujętego 8 bm. w Chwałowicach, nie zosta- 
ło jeszcze zakończone. W dn. 9 bm. od- 
bywało się w Rybniku dalsze przesłuchi- 
wanie Siwca, który jednak kategorycznie 
zaprzecza, jakoby brał udział w zarzuca- 
nem mu Zabólstwie. Również rodzina 


Siwca zaprzecza temu. Dziś Siwiec prze” 
kazany będzie do więzienia śledczego w 
Rybniku. 

Pozatem dowiadujemy się z kół prawni- 
czych, że w sterach sądowych nie zostało 
jeszcze zadecydowane, czy Siwiec będzie 


i KU BO N 
uprawnlalacy do proc, 
biletów ma przedstawienie 


zmżki cen 
itnowe 


„Sabra“, wyświetlane w kinie „CR 


pitoi“, Katowice, ul. Plebiscytowa 3. 
W 

We wszystkich miejscowościach, „gdzie 
czytane jest „Siedem Groszy*, poczyniliśrny 
starania o uzyskanie w dyrekcjach kim zni- 
Żek dla naszych Czytelników, na ceny bile- 
tów wstępu. Czytelnicy nasi, za przedłoże- 
niem kupom, który wyciąć należy z gazety, 
korzystają z zniżki. 

Jeden z pierwszych fifmów, na który uzy- 
skaliśmy zniżkę, jest pierwszy polsko-pale- 
styński dziękowiec p. t. „Sabra“, wyświe- 
lany w kinie „Capitol“ w Katowicach. Bogata 
tabufa filmu rozgrywa się na terenie Arabii, 
a zwłaszcza ma pustymi arabskiej. Grono mlo- 
dych zapaleńców z Polski, w pogoni za stwo- 
rzemiu sobie bytu, walczy wśród dzikich 
szczepów arabskich z niesłychanemi trudno- 
ściami. W filmie rozgrywa się również tra- 
godja zakochanych, a to między piękną arab- 
ka. którą ojciec sprzedaje na targu dziewcząt 
szefkowi arabskiemu, a Polakiem-muzykiem. 

Film trzeba koniecznie widzieć, by wyrobić 
sobie o nim zdanie, które może być tylko po- 
chlebne, 
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Dziś Agatona p. i 
Jutro: Hygma p. m, 
Wschód słońca: g. 8 m. 0.8 
Zachód: g. 16 m. 0.7 


stycznia 
Długość dnla: z 7 m 59 


1934 


a : n k 4. i 
Ftonika Slaska 
Redakcja i administracja: Katowice, 
ulica Sobieskiego II. 


A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO- 
WICACH: „ 

ŚRODA: £. 20 „Trólka hultajska". 

CZWARTEK: g 20 „Chcę wiaśnie ciebie" (premle- 
ta) 

SOBOTA: g. 0 ..Chcę właśnie ciebie". 

NIEDZIELA: g. 16 „Betleem Polskie" (sprzedane); 

e. 20 „Chcę właśnie oigbie”. 


«6 REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
KATOWICE. Capitol „„Sabra”. Casino: „Testament 
Dr Mabuza", Colosseum: „Noc w Chicago" | Ozal- 
sko“. Pałace: „Mała Hari". Rialto: „Wyrok życia”. 
Union: „Kobieta kameleona” i „Jeszcze wyżel* 

KRÓL. HUTA. Colosseum: „Jej królewska mość* I 
mArlana*. Apollos „Biala siostra". Roxy: „Qorzka hor- 
bata zenerałą Veo“ | „Bandyta detektyw". 

BIELSKO. Apollo: „Królowaki kochanek“. Miejskie: 
wBra: djabla". 

BIAŁA. Miejskie: „Wielka Księżna Aleksaadra". 


RADJO: 
CZWARTEK. 11 STYCZNIA 1934 R. 

Katowice. 7.00 .Kledy rame wstają zorze“. 1.08 
Qinmastyka 7.20 Muzyka. 7.55 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 11.57 Syznal orasn. 12-05 Muzyka. 12.30 
Wiadomości meteorologiczne. 18.20 Wiadomości gospo- 
darcze. 15.40 Zespól sałonowy. 16.35 Recital śpiewaczy. 
-87.18 Utwory fortepianowe na cztery ręce. 17.50 Musy- 
ka. 10.10 Felieton sportowy. 19.40 Komunikat śniegowy. 
20.00 Muzyka lekka. 22.00 Muzyka taneczna, 23.03— 
23.30 Muzyka taneczna, è 


i Z KRONIKI ŻALOBNEJ. 

-— B bm. zmarł w Rogowle pow. Rybnicki 
emerytowany urzędnik kolejowy Ś. p. Jan 
Strzelczyk w 69 roku życie. Pogrzeb odbe- 
dzie się we wtorek o godz. 9 przed poł. na 
cmentarzu parałjalnym w Rogowie. 

Kronika Zagłębiowska 7 Groszy 

— ZGON 10%-LETNIEJ STARUSZKI. W 
pomiedziałek, 8 stycznia zmarła najstarsza 
obywatelka Chorzowa, $, p. Franciszka Kost- 
kowa z domu Wydra. Śp. zmarła ukończyła 
1 stycznia 100 lat. Do ostatniej chwit była 
staruszka rzeźką flzycznie i na umyśle. 
© — 20 PROCESÓW „KATTOWITZER ZEI- 
TUNG“. W najbliższych dniach Sąd Grodzki 
w Katowicach będzie rozpatrywał 20 dałszych 
gkarz przeciw red. odpow. „Katt. Ztg.“, Hein- 
gowl Weberowi, wypiszczonemu na wolność 
ta kaucją w wys. 25 tys. zł. 

— WIELKA KRADZIEŻ SKLEPOWA. W 
mocy na 8 bm. włamał się nieznani sprawcy 
do składu kolonjalnego Jana Kałtosa w Za- 
wodzku (Krakowska 26), skąd skradhi 350 zł. 
w gotówce, wyroby tytoniowe, czekolady 1 
różne towary, łącznej wartości przeszło 2.000 
zkotyeli. 

— POGRZEB OFIARY MORDU W ORZE- 


GOWIE, Dn 8 bm, odbył się w Ocz 


Siwiec jednak stanie pr 


„STEDEM 


GROSZY" 


zen sądem doraźnym? 


zoSsłałuy jeszcze zdecuwdowamnme 


odpowiadał przed sądem doraźnym, czy 
zwykłym. Według bowiem ustawy, prze- 
stępca może być postawiony przed sąd 
doraźny, o ile nie upłynęło 21 dni od 
chwili przytrzymania go, a 3 miesiące od 


chwili dokonania Zbrodni. W tym wy- 
padku 26. XI. 1933 r. 

Obecnie przesłuchuje się jeszcze świad- 
ków, mających dostarczyć dowody. że S. 
faktycznie zamieszany jest w tę zbrodnię. 


Podniosła uroczystość 


na Un'wergytec'a 
Jagiellońskim © 


Wręczenie medala pam'ąqltowedo przez prolzsorów 
z Czechosiowacji 


We wtorek odbyła stę w auli Uniw. Jag. 
asroczystość wręczenia przez rektora no tar- 
szej wszechmicy słowiańskiej Uniwersytetu 
Karola w Pradze mpamiatkowezo meda'u 
Wszechnicy Jagiellońskie; która jest drugim 
z kolej co do widoku umiwersvtetem słowiań- 
skim. Na uroczystość przybył senat lmwor- 
sytotu z rektorem Maziarskim na czele, przea- 
starwiclele władz i Świata naukowem araz haft- 
doo licznie młodzież akademicka. Rektor Ma- 
ziarski powitał w serdecznych stowaca rek- 
tora Uniwersytetu Kanola prof. Donma, na co 
proś. Domin odpowiedział po lacinie, wręcza- 


łac relktorowi pamiątkowy medal oraz dyp- 
lom, poczem zakończył po czesku, podnosząc 
żywą przyjaźń na przestrzeni wieków, łączą- 
cą oba narody. Prof, Domm przymiós! sd prow 
fesorów swero  miwersytełu  pozdrówiawa 
dla P. Prezydenta Rzpitej prof. Mościckiego, 
co obemi przyjel powstaniem. Rektorow; Poe 
minowi odpowiedział rektor Maziarski, który 
wskaza? ma Mozme wezły. laczace obie na} 
starsze wszechnice słowiańskie. Po odpowie- 
dzi rektora Maziarskiego rektor Domin wye 
głosił w jezyku czeskim odczyt nod rvim'em: 
. Ochrona przyrody. za stanawiska biologa“. 


Grośba zburzen a zabyowen domu wCzeladii 


Jlie wolno niszczyć zabytkómw fiistorycznychh %$ 


Właściciel małego parterowego domiku 
przy ul. Kościelnej w Czeladzi, p. Ma- 
koński, wniósł podanie do magistratu o po 
zwolenie na przebudowę domu. Przebu- 
dowa polegać ma na Zaiesieniu pięknego 
podcienia, który dla sztuki posiada nie- 
ocenioną wartość. ; 

Dom p. Makońskiego, jeden z najstar- 
szych w Czeladzi, a może nawet w Pol- 
sce, jest niezwykłym wzorem dawnej ar- 


chitektnry 1 jako drogi zabytek history” 
czmy, zarejestrowany i chroniomy przez 
wydział kwitury i sztuki województwa Kie 
leckiego. 

Należy się obawiać, że magistrat cze- 
ladziki zezwoli na przebudowę, do czego 
mod żadnym względem nie wolno dopu- 
Ścić. Sprawą tą winny zainteresować się 
odpowiednie władze, a przedewszystkem 
architekt sejmikowy. ~ 


chwal napad rabunkowy pod Lian 


W dwa dni po dokonaniu morderstwa 
rabunkowego w Orzegowie tj. w sobotę 
6 bm. na drodze od kop. „Matyldy“ dò 
Lipin napadnięty został przez 4 uzbrojo- 
nych bandytów 20-letni Jerzy Krzyżcik 
z Lipin. od którego bandyci pod groźbą 
zastrzelenia zażądali wydania pieniędzy. 

K. oświadczył, że niema przy sobie 
pieniędzy. wobec czego bandyci poddali 
go gruntownej rewizji. w wyniku której 
odebrali mu 4 papierosy, grożąc zastrze- 
leniem, ọ ile zgłosi o napadzie policii. 


W obawie przed zemsią napadnięci nie zglosiii się w policji 


Z obawy przed dokonaniem zemsty K. 
zgłosił o napadzie policji dopiero 8 bm. 

Rysopis jednego z bandytów: wzrost 
1.65 m.. silna budowa ciała, około 24 lata, 
angielski wąsik. jesienna marynarka, si- 
wa cyklistówka i siwy szal. 

Nie jest wykluczone. że jest tota sa- 
ma banda, która dokonała napadu rabun- 
kowego na skład Grycowej w Orzegowie. 
przyczem zastrzelony został krewny jej 
śp. Stanisław Gryc. 
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— BEDZIN ZACIAGA POŻYCZKE 45 TYS. 
ZŁOTYCH. Na wniosek komisarza rada przy- 
boczna w Będzinie uchwaliła zaciąznąć w 
P, B. K. pożyczkę w sumie 45 tys. Zł. na spła” 

zobowiązań, 

p -- CZELADŹ BEZ ŚWIATŁA I WODY? 
Jau nas lniormuja. za rządów b. komisarza 
Piwowara magistrat nie regulował należności 
za wodę Tow. Saturm, oraz elektrowni za 
enerzję, przyczem zadłużenie z tego tytułu 
przekracza Sumę stu tysięcy złotych. Elek- 


|. E O agęc 


pogrzeb ofiary bandyCkiego napadu Śp. Stani- 
siawa Gryca przy bardzo licznym udziałe mie- 
szkańców. Komdukt ruszy! z domu żałoby do 
miejscowego kościoła, gdzie w nieobecności 
przekazującego Swą dawną parafją w Bełku 
ks, prob. Borińsklego. Ks. wik. Nagórski od- 
prawił modły żałobne 1 mabożeństwo, wygła- 
szając również nad grobem przemówienie. 
— WYPADEK W RZEŹNI MIEJSKIEJ W 
MYSŁOWICACH. Dn. 8 bm. popoł. w rzeźni 
miejskiej] w Mysłowicach w czasie zde]mowa- 
nia mięsa z windy elektrycznej, zerwała się 
na wysokości 5 mtr. Mna, wsktrtek czego znal- 
dujący się na platformie windy Szymon Mi- 
siot z Załęża wpadł do piwnicy i doznał oks 


leczenia podudzia. , 


trownia groziła nawet odcięciem prądu, A po- 
dobnie mogłoby postąpić Tow, Saturn. Istnieje 
zatem zroźba. że pewnego dnia Czeladź może 
znaleźć się bez światła | wody. 

— TAJEMNICA TRUPÓW W DABROWIE 
I STRZEMIESZYCACH NIE WYJAŚNIONA. 
Dotychczas policia nie stwierdziła identycz- 
ności trupa staruszki, znalezionego w stanie 
na Zielone) w Dabrowie, ©raz chorego męż- 
czyzny. który zamknięty w areszcie gminnym 
w Strzemieszycach zmarł. 

— NA BUDOWĘ DOMÓW W ZAWIFR- 
CIU. Magistrat Zawiercia otrzymał zawiado- 
mienie o przyznamu kredytu w sumie 50 ty% 
zł. na budowę drewnianych domów i dokoń= 
czenie rozpoczętych budowli. Zainteresowani 
już teraz nimi wnosić umotywonane podania 
o kredyt, do magistratu. 


Tajemnicze zniknięcie 
umysłowo chorego w Zawierciu 


Policja w Żarnowcu zawiadomiona zo- 
stała o tajlemniczem zaginięciu umysłowo 
chorego 27-letniego Kaz. Witkowskiego, 
który jeszcze 22 grudnia ub. r. zaginął. 

Istnieje przypuszczenie, że nieszczęś- 
liwy uległ wypadkowi. Poszukiwania nie 
dały żadnego rezultatu, 


Nr. 8. — 10. r. 4Ł" 


KUPON 
na pierwszorzędny bilet do kin w 
Krakowie. ważny także na premje- 

ry | święta 

ważny na dzień 10 Stycznia 1934 r. 
Niniejszy Kupon należy wyciąć i 
przedłożyć do wymiany na bilet do 
kina, w Redakcji „Siedem Qroszy* 

w Krakowie ulica Karmelicka nr, 15. 

Uiszczenie podatku obowiazuje 


Fxronika Fałopotska = 
Redakcja: Kraków, ul. Karmelicka 15. 


REPERTUAR TEATRÓW W KRAKOWIE: 
Teatr Im. J. Słowackiego. 

„Prawie noc poślubna”. 

"Teatr Bagatela — „Żeznaście nam” 

W najbliższą sobotę ukaże się ua scenie Teztru im. 
Słowackiego sztuka „Testament Jaśnie Pana“ — w apra- 
oowamiu scenicznem W. Nowakowskiego, W roli glówe 
nej wystąpi J. Karbowski. 

KINA W KRAKOWIE: 
Wanda: „Brat djabla*. Promleń: .Liljanka chce się 


roawieść” į .Flip I Flap robią karierę". Świt: .Rocam- 
bole", Apolla: „Tysiąc i druga moc". Sztuka: „Szalona 
noę'. Uciecha: „Przygoda na Lido". Atlantik: „Martwy 


dom”. Stofce: Adjutant jego wysokości". Ądrla: .„Ser- 
ce ofbrzyma*._Dom Żołalerza: ..Kapitan marynarki”. 
RADJO: 
Czwartek, 11 stycznia 1934 r. 

Kraków. 11.57 Sygnał czasu. 12.05 Polskie tańce £ 
plyt. 15.25 Wiadomości gospodarcze. 15.40 Zespól salo- 
mowy. 16,40 Odczyt. 16.55 Recital Śplewaczy. 17.5) Po- 
gadanka. 18.00 Odczyt. 18.20 Słuchowisko. 19.05 „S«rzyne 
ka nocztowa”. 19.20 Rozmaitości 19.25 Odazyt atuxiny. 
19,40 Wiadomości sportowe. 19.45 Wiadomości sportowe 
lokalne. 20,00 Koncert muzyki lekkiej. 22,00 Muzyka tr- 
noczna. 


— SAMOBÓJSTWO. Anna Butawa, łat 34, 
zamieszkała w Krakowie. przy ul. Rabina 
Melselsa 24. w zamiarze samobójczym rzuciła 
się z balkonu drugiego pietra ua podwórze i 
doznała załamania podstawy czaszki, oraz 
złamamia obu rąk, Pogotowie ratunkowe prze- 
włozto Buławę do szpitala św. Łazarza w 
stanie nieprzytomnym. 

— „BRYLANCIARZE* GRASUJĄ. Józef 
Słwiński, zam. w Krakowie, przy ul. Radzi. 
wiłłowskiej 33. doniósł, że przystąpiło do nie- 
go dwuch osobników, którzy zaoferowalj mu 
kupno pierścionka za kwotę 30 zł. jako złote- 
go. Jak się później okazało, Siwiński padł 
ofiarą oszustwa, ponieważ pierścionek sp0» 
cządzony był z bezwartościowego metalu. 

— ZAGADKOWY NAPAD. Józci Sroka, 
podczas kupowanla spodni na „tandecie* w 
Krakowie został poraniony nożem przez nie 
znanych osobników. Pogotowie rat przewio- 
Sło Śroke do szpitala w stanie groźnym, 

— ZATRZYMANO: Henryka Ulow- 
sklego, łat 24, za kradzież artykułów spo- 
żywczych, wart. 43 zł. na szkodę Zw. Ma- 


łopolsk. Mleczarskiego w Krakowie przy 


uł. Słowackiego 62. Stanisława Haje, lat 
26, robotnika, zam. w Woli Duchackiej, za 
kradzeż (cja wartości 40 7ł. na szkodę Ja- 
na Łodygi, zam. w Hucisku pod Myśleni- 
cami. Piotra Piekiclnika, lat 22, zam. 


przy ul. Wielickiej 79 i Jana Urbańskiego, - 


zam, przy ul. Wielickiej 79, za kradzież 
węgla z wozów kolejowych na stacji w 
Płaszowie. Ponadto odebrano od Piekiel- 
nika kożuch, wart. 100 zł., skradziony St. 
Witowskiemu, prac. kolejowemu. Stani- 
Sławę Pytlak, lat 17 „zam. w Prokociniu, 
za kradzież futra damskiego, wrt. 800 zł. 
na szkodę Wolfa Lewina, zam. w Krako- 
wie przy ył. Starowiślnej 68. Skradzione 
futro odebrano. Michała Janusta, lat 25, 
zam. w Rakowicach 206, Józefa Świadka, 
lat 43, m. przy ul. Mogiliskiej 86 oraz 
Szczepana Widłę, lat 29, z Zabierzowa, 
za kradzież 50 zł. na targu, na szkodę 
służącej, Stefanii Ibok, zam. w Krakowie 
przy w Bosackiej 30. 


Smale włamon'e 
w śródmieściu Katowic 


W nocy z poniedziałku na wtorek nie- 
znani Sprawcy wybili szybę w oknie wy” 
stawowem drogerji p. Mrowca, przy ulicy 
Wojewódzkiej w Katowicach i skradli to” 
waru wartości około 200 zł. 

Znamienny jest fakt, że tuż przed 
sklepem  zmajduje słę latarnia uliczna, a 
okno wystawowe również przez całą noc 
było oświetlone, Tymczasem kradzież 
zauważył dopiero właściciel, gdy przybył 
rano do sklepu. 


Pamiętaj o bezrobolnyc? 


Tragiczna j 


jodróż studenta do Krakowa 


$iraszna śmierć ucznia Śląskich Zakladómw fSecinicznych 


Pociągiem z Trzebini do Krakowa je- 
chał młody człowiek, a ponieważ nie miał 
biletu, usifował skryć się przed kondukto- 
rem. W tym celu usiądj na butorach mię” 


dzy wagonami, lecz podczas biegu pocią- 
gu spadł na tor i poniósł Śmierć pod ko- 
łamj pociągu. W Mydilnikach znaleziono 


zwłoki nieszczęśliwca i ustalono, iż był 


to Aleksander Miedziński, łat 24, student 
Śląskich Zakł. Technicznych w Katowi: 
cach. Zwłoki denata przewieziono do in” 
stytutu Medycyny Sądowej. 


a 
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Naiwna dziewczyna w szponach 


„SIEDEM GROSZY” 


uwodziciel 


Okropna spowiedź służącej w komisarjacie policji w Sosnowcu 


We wtorek rano do komisarjatu w 

Sosnowcu zgłosiła się młoda dziew- 
czyna, jak się okazało, mieszkanka 
wsi Łany Wielkie w Olkuskiem, która 
z płaczem opowiedziała swoją. nocną 
przygodę, 
, Zatrudniona w Sosnowcu jako słu- 
ząca, zwolniona została bez żadnego 
odszkodowania, to też sprawę skiero- 
wała do sądu pracy i wyjechała do 
Sosnowca, na rozprawę. Brat poje- 
chał następnie do domu, a dziewczyna 
miała wrócić wieczorem po ewentual- 
nem poszukaniu sobie pracy. 

Na pół godziny przed odjazdem 
pociągu stwierdziła z przerażeniem, że 
zpubiła bilet, pozostała więc w obcem 
miescie bez grosza pieniędzy i możno- 
ści powrotu do domu. Zrozpaczona 
Postanowiła użebrać na kupno biletu, 
przed kasą biletową. 

„, W pewnej chwili podeszło do niej 
dwuch młodych żydków i udając wiel- 
ie współczucie, ofiarowali się z po- 
mocą, proponując jej, ażeby poszła z 
nimi do domu. Naiwna i niedoświad- 
czoną dziewczyna z radością poszła z 
młodzieńcami, którzy w niecny  spo- 

b postanowili wyzyskać swą ofiarę. 

Zaprowadzili dziewczynę do jed- 
nego z mieszkań przy ul. Modrzejow- 
skiej, gdżie wódką usiłowali ją ująć, a 
&dy odmówiła picia, brutalnie rzucili 
Się na nią, chcąc dokonać gwałtu. 


"CZY Ee ME 
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Dla zabawy 
chcieli spowodować katasirolę 


Przed Sądem Okr. w Kralkowie toczy- 
Z się w dniu 9 bm. rozprawa przeciwko 
diku parobczakom z Dziaboszyc, a to: 
Celestynowi Janiczkowi, Stefanowi i Wła 
dysławowi Kożkom, Juljanowi Paruchowi 
i Marcinowi Sajdochowi, oskarżonym o 
to, że w nocy z 14 na 15 sierpnia ub. r. 
= szosie Kraków-Zakopane, pod Limano- 
ha OZCIAgneH poprzez droge silny. drut, 

<ąc dla zabawy spowodować jakąś ka- 
poci + Ukrycj w przydrożknych krza- 
iz, łobuzi rzeczywiście doczekali się 
ża dż lONEgO widowiska, ponieważ prze- 
P aaacy tamtędy na motocyklu, Kusia- 
OWSki, komendant P. W. z Krakowa, 
wiechał na drut į dzięki tylko natychmia- 
Stowemu zahamowaniu motocykle, mie po- 

ósł śmierci na miejsou. 
zie na rozprawę nie przybyło 
ię! Ad ków, została ona odroczona 


À 


Aresztowanie znanego kupca 
krakowskieżo 


r 
k W sferach handlowych Krakowa wiel- 
m sensację wywołało aresztowanie zna- 
nego kupca į właściciela firmy „Wat 
Kom » Drzy ul. św. Gertrudy 17, Abusza 
opla, zam, przy ul. Starowiślnej 33, 
z Opel ostatnio ogłosił bankructwo swej 
enay, lecz jak dochodzenia wykazały, u- 
pią to rozmyślnie, wyrządzając szkodę 
20 Tim wierzycielom na kwotę przeszło 
sli 00 zł. Dalsze śledztwo uiawni niewąt- 
wię dalsze szczegóły tej afery, 


e 
Roziargniony włamywacz 
brzcd sądem w Król. Hucie 


Krytia 5 stycznia br. Sąd Okręzowy w 
Jana gie Hucie rozpatrywał sprawę 
aj Serkowskiego, oskarżonego o doko- 
powie kilku kradzieży na szkodę An. Der- 
Wa Romana Pilarskiego 1 Gumicera, 
szystkich z Król. Huty. 
Pila nia 18 października 1933 r. Roman 
dzi plz Królewskiej Huty doniósł Wy- 
= odj „Śledczemu w miejscu, że dnia 
dom, aniego, powracając ze służby do 
> zauważył brak jednego ubrania, ze” 
rzę R. kwitu kaucyljngo i innych drobnych 
ni CZy, Sprawca przez roztargnienie i 
zrani "=" pozostawił na miejscu 4 foto- 
z alle, a na jednej z nich figurowało na- 
ao „Serkowski”. Poszkodowany od- 
ke fotografie policji, które ułatwiły w 
Kr stopniu odnalezenie sprawcy w 
dni, © Jana Serkowskiego, który też w 
niu 5 bm. zasiadł na ławie oskarżonych. 
st toku rozprawy Serkowski przyznał 
ę do kradzieży na szkodę Pilarskiego. 
ET oskarżenia zrzekł się prokurator 
a braku dostatecznych dowodów. 


_Sad ska”ał S. na kar ółto 
więzienia, (b) ę półtora roku 


Dziewczyna poczęła się rozpaczliwie 
bronić i wzywać pomocy, a wtedy to- 
warzysze jej odstąpili od swego za- 
miaru, obawiając się skandalu. Pró- 
bowali innych sposobów, trzymając 


dziewczynę całą noc, jednak bezsku- 


tecznie, 


towego w ciągu miesiąca stycznia. 


stanowiliśmy za cenę 


300 


gród. 


Gros” w miesiaca grudu'u (933 coka . . . 


Pierwszych siedem nagród za najtrafniejsze odpowiedzi rozdzie- 
lonych zostanie w ten sposób, że dwie nagrody otrzyma dwóch Czy- 
telników ze Śląska, jedną Czytelnik z b. Kongresówki, jedną z Wielko- 
polski, jedną z Pomorza, jedną z Małopolski i jedną ze Śląska Czeskie- 
go, a mianowicie ci, którzy pierwsi nadeślą z tych dzielnic trafne lub 


zbliżone do prawdy odpowiedzi. 


Ten z Czytelników, który nadeśle pierwszą trafną odpowiedź 


otrzyma oprócz nagrody również 


premię w wysokości 20 złożych 


| _ Dalszych zaś 68 nagród rozdzielonych będzie między 68 z po- 
śród tych stałych prenumeratorów „Siedmiu Groszy”, którzy urodzili 
się w tym samym roku, względnie miesiącu, w którym urodził się ten 
Czytelnik, który nadesłał pierwszą, trafną odpowiedź i otrzymał pre- 


m.ję. 


wprost z Administracji pisma. 


Kto chce zatem brać udział w konkursie musi się jaknajprędzej 
o taką kartę postarać (o ile jej jeszcze nie ma) i zostać 
stałym prenumeratorem „Siedmiu Groszy" 


Odpowiedź na pytanie konkursowe nadesłać należy najpóźniej 
do dnia 18-go stycznia, a rozdanie nagród odbędzię się kolejno w, ciągu 


miesiąca stycznia, 


, Na konkurs nasz zwracamy uwagę kupców i przemysłowców, 
którzy na podstawie wyniku konkursu mogą Się przekonać o poczyt- 


ności pisma, a tem samem o wart 


»Medmiu 
a= EZ] 


Wielka niespodzianka 
dla prenumeratorów 
„SIEDMIU 


75 nagród wartości 500 złotych 


Sprawa projektowanego konkursu fantowego dla prenumerato- 
rów „Siedmiu Groszy“ nie została jeszcze rozstrzygnięta przez 
miarodajne czynniki, Wobec tego nie możemy urządzić konkursu fan- 


Aby jedak utrzymać stały kontakt z naszymi Czytelnikami, po- 


łotych 


zakupić 
75 wartościowych przedmiotów 


i rozdzielić je wśród naszych stałych prenumeratorów w formie na- 


W ramach tych 75 nagród pierwszych siedem nagród rozdzie- 
lonych zostanie przez zespół redakcyjny „Siedmiu Groszy“ po- 
między tych, którzy najtrafniej odpowiedzą na pytanie: 


Jle wzpowsczechnione egzemnfaczy „Siedmiu 


Jeŝti naprzykład najtrafniejszj odpowiedź nadeśle p. Jan Pająk 
z Sandomierza, urodzony w maju 1879 r., to Administracja wyszuka 
wszystkich zarejestrowanych stałych Czytelników, urodzonych w tym 
roku i miesiącu i wśród nich rozdzieli nagrody, bez względu na to, czy 
brali udział w rozwiązaniu pytania konkursowego, czy też nie. 

Zaznaczamy, że przy rozpatrywaniu odpowiedzi konkursowych 
będą brani pod uwagę tylko ci Czytelnicy naszego pisma, którzy są 
stałymi prenumeratorami, a więc posiadają 

karte Fwiłową 
sbaonamen:ów miesięcznych na rok 1334. 


Kartę taką doręcza kaźdema z Czytelników agent, sprzedawca 
lub roznosiciel gazet, a prenumeratorzy pocztowi otrzymać ją mogą 


ZY « 
arb me fa m 


Gros 


Rówocześnie wręczyli jej małą kwo- 
tę pieniędzy, byleby tylko nie meldo- 
wała o tem policji. Po wstępnem 
śledztwie, policja mając dokładny ry- 
sopis, ujęła obydwuch żydków. Są to 
Syncha Liberman, zam. przy ul. Lesz- 
no 4 i Szwun Izaak, Legjonów 1. 


GROSZY 
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Cyganki sprylnemi osznstkamii 


W Wk. Hajdukach w Swieto 3 Króli przy” 
były do mieszkania rodziny  Trzeionków 
dwie cyganki, 24 - lemia Zofja Kwiatkowska 
3 słostra Jej Stanistarwa, Obie siostry przyrze= 
kły maiwnym ludziom, że uwolmą ich od 
wszelkich kłopotów i nieszczęść, pod Wa- 
runkieri, że włożą do Starej znoszonej kOszu- 
R 20 zł. w gotówce oraz Świeże iajo. Koszulę 
z zawantoścą miamo złożyć o pół nocy na 
meiscowym omentarzu między grobami, Cy- 
ganki pocieszały domowników. że pieniadze 
te wrócą do nich „Stokrotnie” pod warunkicza 
jednak. że nie powinni oni żałować „chwilo- 
wego’ wydatku, w takim bowiem razie czad” 
ry nie Ziszczą Się, 

Wśród tajemniczych ceremonii zapakowae 
no więc jajo i gotówkę do Starej koSzuli, 2 
cyzanki zaofiarowały się, że Same Zanłosą 
zawinątku na cmentarz, co też uczyniły. 

Już nastcpnego dnia jednak dowmedziafa 
się o tych „czarach“ cygańskich policja, któe 
ra przytrzymała obie 1 osadz ħa je w więzie= 
miu w Król, Hucie. 


$iraszny wypbadex 
w hacie „Posój” 


W Hucie Pokój“ w Nowym Bytomia zdr- 
rzył się nieszcześliwy wypadek, W oddz ale 
walcowni Średniej ruchome koryto, rozrzaż0= 
ne do czerwoności, uderzyło robotnika Mak- 
sa Pstrokę. Nieszczęśliwy padł na Ziemię ne” 
przytomny. Ciężko poparzonego w Stanie 
groźnym przewicziono do szpitala, 


Trup w Iesie pod Pancwnikiem 


Dn. 9 bm. o godz. 5 rano znaleziono 
na drodze gminne; w lesie w Panewniku; 
niedaleko restauracji „cioci Waleski” 
(Schwertfegerowei) trupa, 30-letniego 
Gerharda Chałacińskiego z Zawodzia (ul. 
Krakowska 55) z Pprzestrzeioną Skronią. 
W kieszeniach denata znaleziono list z 
16 p. Do w którym dtwo pulku domaga 
się od niego zapłacenia kosztów reparacji 
karabinu, oraz zaproszenie na gwiazdkę 
do Katowic. Przyczyny samobójstwa nie 
ustalono, e 


Miskie zarobki 


kobiet w Solsce 


Według obliczeń Głównego Urzędu Sta. 
tystycznego zarobki kobiet, pracujących w 
Polsce są bardzo niskie. Oczywiście mowa tu 
o pracowiticach umysłowych, gdyż fizyczna 
zarabiałą leszcze mniej. _ 

Kobiety, czące do 25 lat, prawie 
wszystkie mają pensje miesięczne poniżej 200 
zł, a tylko 13% zarabia lepiel. Kobiety w 
wieku od 25—40 lat zarabiają przecietnie 
więcej, a jednak odsetek kobiet, zarab'aljących 
mniej miż 250 zł. stanowi 45%. Wiele jednak 
kobiet, których miesięczne wynagrodzenie 
nie przekracza 130 zł. Utrzymanie rodziity 
przez kobietę jest prawie niemożliwe, 


Kat Bram 
w XI stopni uposczenia 


W związku z przeszeregowaniem urzędni” 
ków okazało się, ża wykonawca wyroków 
sprawiedliwości, będący ma budżecie minie 
sterstwa Ssprawiedłiwości. kat Braun otrzye 
mał XI stopień uposażenia, jego dwaj pomoce 
nicy zaś XIII. Wszystkim wykonawcom wy- 
roków przysługuje jeszcze dodatek funkcyj= 
ny od każdej dokonanej egzekucji 


Samobójstwo adwokata 
w Warszawie 


Donoszą z Warszawy: W mieszkaniu wła- 
snem przy ul. Szczygła 12 popełnił samovój- 
stwo wystrzałem z rewolweru w skroú adw. 
Stanisław Samborski, s 

Nadbiegli ha odgłos strzału dommwnicy, 
zastali już tylko trupa, Władze prokurator 
skie wdrożyły dochodzenia w celu ustalenia 
przyczya samobójstwa adwokata. 


© m 
Srojekt ustawy 


o własności mieszkania 


Ministerstwo Sprawiedliwości opracowuje 
projekt nowego prawa, mającego uregulować 
kwestję własności mieszkania. Według pro- 
jektu tego, własność mieszkania może atano= 
wić przedmiot odrębnej hipoteki, czyli być 
przedmiotem wpisu hipotecznego, niezależnie 
od całości domu. 

Własność taka może być przedmiotem ‘n= 
dywidualnego poszukiwania ze strony wierzy- 
ciela za długi zaciągnięte przez właściciela 
mieszkania, 

Sposób powstania oddzieine] własności 
mieszkania ma być pozostawiony woli strom 
a więc umowie. Można zostać właścicieieni 
h”potecznym mieszkania, wybudowanego przez 
spółdziebiię, a również į w prywatnym domn. 

Ze względu na to, że przy istnieniu kilku 
lub kilkunastu właścicieli m'eszkań: pozosta» 
ną pewne części domu. które interesować be- 
dą wszystkich właścicteli — względnie współa 
właścicieli całego budynku, projekt przewidu» 
je specialne przepisy o ustanowieniu zarząd. 
cy nad całością budynku i uposażeniu go w 
odpuwieduie pełnomocajciwa do dzialauią 


340) 
SIRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 

Jan Tadeusz, hrabia Klimczok z Bielska 
pozbawiony majątku | nazwiska przez 
oszusta Lubara, uciekł w góry z postano- 
wieniem. że Lędzie tępił ziych, a bronił 
pokrzywdzonych. Klimczok dobrał sobie 
towarzyszy | utworzył z olmi bandę roz- 
bólniczą. która swolą siedzibę miała w po- 
bliżu malowniczej dolny Bystrej. W jakiś 
czas później do księcia Sułkowskiego przy- 
był Mendel Prerauer. Byli oni winni spo- 
wodowania śmierci Rachel Siłberstetnówe 
ny. Mendel prosń księcia o pożyczkę i ksią- 
żę dań sm 300 gutdenów. 

s 

Dziwna rzecz. Od śmierci Racheli 
jestem niespokojny. 

Czesto widzę ją we śnie razem z 
Esterką. 

Obie spoglądają na mnie takim 
wzrokiem, jakgdyby odemnie żądały 
rachunku za siebie i za starego Silber- 
steina, który również często pokazuje 
mi się we Śnie i patrzy na mnie groż- 
nie. 

Ręką przesunął po czole, jak gdy- 
by chciał od siebie odegnać przykre 
myśli, a potem położył się znowu na 


otomanie, chcąc zdrzemnąć się po 
obiedzie. 

Lecz i tym razem niedługo miał 
spokój. 


Właśnie położył się znowu i przy- 
mknął oczy, gdy znowu zapukano. 

Gniewny zerwał się na równe nogi. 
Lecz zanim zdążył wyrazić swą nie- 


chęć i zawołać „proszę“ otworzyły 
się drzwi. 

Tym razem nie wszedł lokaj, tylko 
pokojówka. 


Na twarzy jej widoczne były jesz- 
cze ślady policzka, 
Hortensji. 

Książę był na pół zły, a na pół zdu- 
miony, 

— Co chcesz? — fuknął na dziew- 
czynę. — Jak śmiesz mi się naprzy- 
krzać? 

— Jak ty wyglądasz? Kto cię tak 


przystroił? y 
— Księżna pani! — odpowiedziała 
dziewczyna. — Właśnie dlatego przy- 


chodzę, żeby na nią poskarżyć. 

Na czole księcia przesunęła się 
chmura niechęci. 

= Dlatego mnie nękasz? Jeżeli cię 
księżna pani ukarała, miała z pewno- 
ścią powód do tego! 

Dziewczyna potrząsała głową prze- 
cząco. 

— Nie, miłościwy książę panie, nie 
zasłużyłam sobie na to. Nie byłam 
ani nieposłuszną, ani też nieuważną. 

Książę wyprostował się dumnie, 

«— Tylko? 

— Księżna pani uderzyła mnie w 
twarz, ponieważ pozwoliłam się poca- 
fować panu markizowi di Marsala. 

Książę z trudnością tylko powstrzy= 
mywał się od śmiechu, 

— Wprawdzie nie jest to przestępe 
Btwem, lecz pupie nie postąpilaś. 
pilaś. 

—— aae pozwolitaś się panu 
markizowi pocałować, jak to wynika z 
twej skargi, w przytomności księżnej 
pani. W takim razie byłoby to prze- 
stepstwem karygodnem. 

Pokojówka wpatrywała się ostro 
w twarz księcia. 

— Nie. książę panie, to nie było- 
by karygodnem przestępstwem, bo 
księżna pani pozwoliła się wvcałować 
panu markizowi także w mojej obec- 
ności! 

Dziewczyna mogła być zadowoloną 
z wrażenia, jakie ta nowina wywarła 


na księciu. 
Książę skamieniał, podobnie jak 
Żona Lotowa. Z twarzy wszystka 


krew spłynęła mu do serca, 


= „Aa 


odebranego od į 


a” 


Szeroko rozwartemi, wystraszone- 
mi oczyma wpatrywał się w dziew- 
czynę, jak gdyby jej dobrze nie zro- 
zumiał. 

Pokojówka wytrzymała ten wzrok 
natarczywy. 

Naraz całą krew uderzyła księciu 
do głowy. Książę stanął przed poko- 
jówką i schwycił ją za rękę. 

— Bezwstydna, co mówisz? — 
huknął grożnie, — Ty śmiesz oczer- 
niać swą panią? 

Złośliwa jaszczurko, natychmiast 
cofnij twe słowa! Przyznaj się, że 
chciałaś się tylko zemścić, albo do 
wszystkich djabłów...! 

Książę podniósł rękę zaciśniętą w 
pięść, jak gdyby nią chciał uderzyć 
dziewczynę. 

Pokojówka pochyliła się naprzód. 

— Proszę mnie nie bić, książę pa- 
nie! — mówiła z płaczem. — Zakli- 
nam się na wszystkie świętości, że po- 
wiedziałam szczerą prawdę, 

Książę dyszał ciężko. 

— Nędzna, ty kłamiesz! — krzyk- 


rął wściekle. — Wszystko, co ple- 
ciesz, jest tylko głupią czczą gadani- 
ną! 


Pokojówka wiła się z bólu w uści- 
sku jego twardej dłoni, jęczała, lecz 
obstawała przy swojem. 

— Proszę mnie puścić. książę pa- 
nie! — wyrzekała! — Dlaczego znę- 
ca się książę nademną, czy dlatego, że 
powiedziałam szczerą prawdę? 

Książę puścił dziewczynę, 
burza szalała w jego sercu. 

Wielka zgroza opanowała całe je- 
go jestestwo. Czyby rzeczywiście mia- 
o być prawdą, czego się dowiedział? 

Hortensja nie po raz pierwszy by- 
łaby go oszukała. 

Książę pomyślał o Gołowinie i o 
tylu innych mężczyznach, do których 
Hortensja należała, zanim została je- 
go żoną. 

Dławiła go wściekłość. 

Lecz wciąż jeszcze nie chciał uwie- 
rzyć w straszną nowinę, 

— Na twoje przysięgi nie zważam 
=- wykrztusił, wyrzucając pospiesznie 
słowo za słowem. — Daj mi dowody, 
dziewczyno! 

Jeżeli mi ich dać nie możesz — do 
wszystkich djabłów, wtedy pożałujesz, 
że mnie podraźniłaś! 

— A więc dowody, dowody, jeżeli 
nie chcesz, abym ci język oszczerczy 
wydarł z gardzieli 

Książę zamierzał się po raz wtóry 
na dziewczynę, lecz cofnąć się musiał 
pod wpływem jej wzroku zimnego, 
jak lód. 

— Dowodów dostarczę, książę pa- 
nie, zaraz, jeżeli pan chcesz, natych- 
miast. 

Udaj się pan ze mną do buduaru 
swej żony. Znajdziesz ją pan tam w 
uściskach markiza, 

Książę schwycił się za piersi, 

*Doznawał uczucia, jak gdyby mu 
serce przebito sztyletem. Zachwiał 
się na nogach. Zdawało się nawet, że 
upadnie na ziemię, lecz znowu zapa- 
nował nad sobą. 

Tylko wzrok nieruchomy utkwił 
prosto przed siebie. 

Opadły go straszne 
Zdawało mu się. że doznaje 
wrażeń nocy poślubnej. 

Znowu stanął mu przed oczyma 
straszny cień zmarłej Esterki, tak sa- 
mo jak wtedy, gdy rękę kościstą unio- 
sła i przepowiedziała, że kobieta, któ- 
rą pojął za żonę, będzie dla niego nie- 
szczęściem, że go popchnie w prze- 
paść i imię jego okryje hańbą. 

Ha, Hortensja uczyniła to dziś nie 
po raz pierwszy! Przepowiednia spra- 


choć 


widziadła. 
znowu 
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enua się takze dziś nie po raz pier- 
wszy! 

W miejsce zgrozy, którą ksiażę 
czuł wciąż jeszcze, wstąpiła złość i 
nienawiść, 

Błędnym wzrokiem wodził książę 
dokoła i zatrzymał go na nabitym pi- 
stolecie. 

Potoczył się do ściany i zerwał pi- 
stolet z gwożdzia, lecz zaraz potem 
rzucił go na stół z pogardą. 

— Nie zasłużyła sobie na kulę... 
tylko na baty! 

Wzrok księcia padł na harap, uple- 
ciony ze skóry, którego używał na 
psa. 

Ten harap zabrał ze sobą. 

Potem wypadł z pokoju, odprowa- 

dzany złośliwie błyszczącym  wzro- 
kiem pokojówki. 
Życzę ci przyjemnego przebu- 
dzenia się, księżna pani z błogiego za- 
chwytu miłości — szeptała pokojówka 
z ironicznym uśmiechem i zacierała 
ręce z zadowolenia. 

Oj, będzie taniec _nielada! Z pe- 
wnością pożałujesz, mości księżna, że 


mnie w twarz uderzyłaś dlatego, że 
pozwoliłam sobie panu  markizowi 
ukraść całusa, 

e s e 


Hortensja zamierzała początkowo 
robić markizowi di Marsala wyrzuty 
i pociągnąć go do odpowiedzialności 
za to, że romansował dnia poprze- 
dniego z pokojówką. 

Skoro jednak markiz stanął w jej 
buduarze, duma nie pozwalała jej te- 
go uczynić. 

Księżna z dumy nie chciała oka- 
zać markizowi, że była zazdrosną o 
pokojówkę. 

Zresztą pieszczoty, jakiemi markiz 
obdarzał księżnę, uśmierzyły w niej 
gniew, jakim  pałała do ostatniej 
chwili. 

Hortensja upajała się pocałunkami 
i wchłaniała w siebie gorące zaklęcia 
miłości, 

Dopiero gdy pierwszy szał prze- 
minął, obudziła się w niej znowu za- 
zdrość, 

— Czy kochasz rzeczywiście tylko 
mnie jedyną? — zapytała z niedowie- 
rzaniem, 

Markiz udawał obrażonego. | 

—- Jak możesz pytać się © takie 
rzeczy? Myślę, że mamy dosyć dowo- 
dów miłości. 

Czyż to już wiele lat nie minęło od 
czasu, gdy po raz pierwszy padliśmy 
sobie w objęcia? A widzisz, dziś jesz- 
cze kocha cię twój Giovanni tak samo, 
jak wtenczas! 

A może jeszcze więcej. 

Wtedy była to u mnie 
łość przelotna. 

Dziś zaś byłbym szczęśliwym, gdy- 
bym cię mógł posiąść jedynie i na 
zawsze. 

— I twoje miljony! — dodał mar- 
kiz w duchu. 

Hortensja westchnęła. 

— Ach, mój Giovanni, zemną jest 
tak same, jak z tobą, — odparła. — I 
ja byłabym szczęśliwą, gdybyśmy na 
wieki mogli należeć do siebie. 

Lecz to być nie może. 

Jestem przykutą do mojego męża, 
któremu, czego nie zaprzeczam, odda- 
łam rękę tvlko dlatego, aby osięgnąć 
dumny tytuł księżnej 

Nigdy go nie kochałam i musiała- 
bym skłamać, gdvbym chciała twier- 
dzić, że mu się kiedvkolwiek udało 
zapalić we mnie najdrobniejszą iskrę 
miłości. 

— Ja go nienawidzę! — dorzucił 
markiz, 

Hortensja wzruszyłą ramionami, 


tylko mi- 


— Ja go niemniej nienawidzę, lecz 
co tu począć? Książę jest moim mę- 
żem! 

Naraz ukazały się błyski pod jej 
przymkniętemi powiekami. Jakaś 
myśl ponura strzeliła jej do głowy. 

Może piekło zesłało jej markiza, 
który miał posłużyć za narzędzie do 
zemsty nad księciem i do usunięcia 
go z drogi. 

Księżna oddychała w przyspieszo- 


nem tempie. 


— Często już o tem myślałam, — 
mówiła dalej szeptem, — czy niema 
sı sobu uwolnienia się od niego, 

Ach, jakże byłabym wtedy szczę- 
śliwą, mój Giovanni! 

Należałabym wtedy tylko do cie- 
bie, musiałbyś zostać moim mężem i 
podzielić się zemną skarbami, które 
po śmierci księcia dostaną mi się w 
spadku. z 

To mówiąc, patrzała Hortensja ba- 
dawczo w twarz swego kochanka. 

Markizowi ‘zrobiło Się trochę nie- 
przyjemnie.. Domyślał się on, czego 
od niego żądała Hortensja. 

A choć uśmiechała mu się myśl, że 
na zawsze mógłby się pozbyć  kłopo- 
tów pieniężnych i posiąść  miljony 
księcia, jednak wzdrygał się na samą 
myśl o zbrodni. 

Był wprawdzie lekkomyślnym, lecz 
do nikczemności Hortensji było mu 
jeszcze daleko. 

— Przecież nie możemy go zabić, 
— jęknął zakłopotany. — Tak, żeby, 
to twój mąż był:starym i chorym | 

Lecz nie jest on ncale tak dalece 
słabym i kruchym, żebysmy fnogli po- 
czekać, aż umrze. 

Hortensja nie mogła stłumić swej 
niechęci 

— Niedołęgo! — pomyślała w du- 
szy. 

Głośno zaś powiedziała: 

Zdaje się, że jesteś bardzo skłon- 
nym do ustępstw. Czy sama myśl, że 
mógłbyś posiąść mnie, a oprócz tego 
kilka miljouów, nie warta jest czynu 
stanowczego? 

Obawiam się, że mnie nie kochasz( 

— Jak możesz twierdzić coś podo- 
bnego? — zastrzegł się markiz, — 
Ja miałbym ciebie nie kochać? 

Upój mnie swemi pocałunkami, a 
zobaczysz, że wszystko uczynię, cze- 
go zechcesz! 

Hortensja zarzuciła mu ramiona na 
szyję. 

— Tak, będę cię całowała! — 
krzyknęła z zachwytem, którym do- 
tąd porywała każdego mężczyznę. — 
Spalę cię mym własnym płomieniem 
i wyssę ci duszę z ciała | 

Bez liku było tych pocałunków, 
któremi Hortensja obdarzała markiza. 
Zdawało mu się rzeczywiście, że mu 
dech w piersi zamiera, 

Wtem — co się stało? 

Oboje w ekstatycznem upojeniu 
nie spostrzegli, że poruszyła się klam- 
ka, jakby ją ktoś z zewnątrz chciał 
otworzyć. 

Potem rozległ się trzask i łoskot. 

Drzwi przemocą rozwarte, otwo- 
rzyły się na oścież. 

Równocześnie zagrzmiał w powie- 
trzu głos gniewny. 

Na progu stał książę. 

Zmieniony był do  niepoznania. 
Twarz miał trupio bladą, włos najeżo- 
ny a tętna na skroniach nabrzmiałe. 
Oczy rzucały groźne błyskawice. 

Księżna również krzyknęła. Przy- 
dybana para kochanków ze zgrozą od- 
skoczyła od siebie. 

Markiz nie zdołał zrazu zapanować 
nad sobą, lecz natychmiast odzyskał 
zwykłą obujętuość, (ciąg dalszy nasiąpik 
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„SIEDEM GROSZY“ 


Echa zajść antyżydowskich w Zywiecczyźnie 


przed Sądem Klajwyższym w Pdarszawie 


Z Warszawy donoszą: 

Przed Sądem Najwyższym odbyła się 
we wtorek rozprawa kasacyjna w głoś- 
mej sprawie o zajścia antyżydowskie w 
powiecie żywieckim. W rozprawie. prze- 
prowadzonej przed Sądem Okręgowym 
w Wadowicach skazano 31 oskarżonych, 
a krakowski Sąd Apelacyjny wyrok ten 
zatwierdził, Skarga kasacyjna oparla się 
jednak na wykazywaniu,*że zeznania 0” 
skarżonych, stanowiące motyw skazują- 
cych wyroków, wymuszane były biciem 
i nieludzkiem traktowaniem uwięzionych 
przez policję, Gdy w czasie rozpraw w 
miższych instancjach podnoszono te za- 
rzuty, ze strony urzędowej odpowiedzia- 
NO, IŻ to na sprawę nie ma żadnego wpły- 
wu, a poszkodowani powinni złożyć do- 
niesienie do prokuratora. W myśl tych 
zaleceń postąpii jeden ze skazanych wię” 
śniaków Kuś, W rezultacie prokurator 
nietylko umorzył wszczętą sprawę, ale 
wniósł przeciwko niemu doniesienie o 
łalszywe oskarżanie władz. Kusiowi uda- 
to się jednak przed sądem przeprowadzić 
dowód prawdy, dzięki zeznaniom szeregu 
świądków, którzy stwierdzili fakt bicia 
Drzez policjanta i nie udało się ich stero- 
Tyzować, jakkolwiek przed rozprawa wy- 
Wierano na nich silny nacisk połączony 
Z pogróżkami, 

Po zareierowaniu sprawy I wysłucha” 


PTT" OEA 


Obrady Centralnej 


Rady Pracowniczej 


Z Warszawy donoszą: 

We wtorek popołudniu, odbyło się po- 
śledzenie Centralnej Rady Pracowniczej, 
Celem powzięcia decyzji, w sprawie ma- 
jacego się odbyć kongresu urzędniczego, 
jaki ma być zwołany do Warszawy. 
Wśród organizacyj urzędniczych zdania 
są podzielone. Większość pragnie zwo 
łania kongresu, a następnie wniesienia pe- 
tycii do p. Prezydenta R. P., natomiast 
mniejszość, stojąca pod wpływem sana- 
cyjrym. chciałaby ograniczyć akcię do 
wniesienia memorjału do rządu bez zwo- 
ływania kongresu. 

Sprawa urzędnicza ma również stano- 
wić przedmiot wnoisków nagłych, zgło- 
szonych w Sejmie przez Kiuby opozy- 
cyjne. Wnioski zmierzaja do odroczenia 
terminu wejścia w życie ustawy  uposa- 
żeniowej przynaimniej o jeden rok. 


Sierwsza steryfizacja 
w Jlienaczechi 


Sąd karny w Dessau zarządził przymuso- 
wa kastracjię dwuch przestępców, skazanych 
Za zbrodnie na tle seksualnem. Tegoż dnia 6 

nych osób skazano w Dessau za przestęp- 
Stwą seksualne na lączną karę 15 i pół lat 
Ciężkiego więzienia. 


niu wywodów obrońców adwokatów Sty- 
pułkowskiego, Glasera i Pozowskiego, 


Sąd Najwyższy zapowiedział ogłoszenie 
wyroku w piątek. 


Epilog besfjalskicgo mordu w Wodzisławiu 
Zabójcy śp. Podstawki skazani na kary więzienia 


We wtorek Sąd Okręgowy w Rybniku 
rozpatrywał sensacyjną sprawę ohydnega 
mordu. popełnionego na tle porachunków 
osobistych w dn. 27 października 1933 r. 
w Wodzisławiu na osobie $. p. Franciszka 
Podstawki. 

Niejacy: Psiuk Walenty, Noga Jan, S0- 
lorz Gerhardt i Sikora Antoni, żywiąc od 
dłuższego czasu nienawiść do Ś. p. Pod- 
stawki z powodu ciągłych zatargów i 
kłótni na tle majatkowem i osobistem, 
wpadli owego dnia późnym wieczorem do 
mieszkania swego „wroga i tam go w 
okrutny sposób zamordowali. 


M. in. jeden ze spawców, prawdopo- 
dobnie Psiuk, formalnie rozpłatał nożem 
rzeźnickim brzuch nieszczęsnej ofiary, tak 
że wnętrzności wypiynęły na wierzch. 

Na rozprawie wszyscy oskarżeni 
przyznali się do winy. 

Prokurator z uwagi na  bestialskość 
samego mordu domagał się dla wszyst- 
kich kary Śmierci. 

Po dłuższej naradzie Sąd ogłosił wy- 
rok, mocą którego Psiuk został skazany 
-na 5 lat ciężkiego więzienia, Noga na 2 
łata a Solorz i Sikora na sześć miesięcy. 


Nielodzki dz erzawca sirzęłą do tezironmyet Iydi 


tylko za to. że nie chca 


W tych dniach dzierżawca dworu w 
Lipiu (pow. Lubliniec) Jan Gawlita napot- 
kał na terenach dworskich dwuch podej- 
rzanych osobników. których wezwał do 
podniesienia rąk w Zórę. 

Ponieważ ci nie reagowali na jego we- 
zwania, a rzekomo mieli posiadać fuzje. 
G. wystrzejił dwukrotnie z dubeltówki, 
raniąc poważnie na całem ciele Piotra 
Zdrzałką oraz lekko Wiktora BorsZcza z 


podnieść rą£ do $óru © 


Lubecka, których odstawiono do szpitala 
w Lublińcu. 

W toku dochodzeń ustalono, że obaj 
osobnicy nie posiadali wogóle broni przy 
sobie. lecz. że byli w posiadaniu dwuch 
potrzasków, przeznaczonych do chwyta- 
nia zwierzyny. G. prawdopodobnie będzie 
odpowiadał przed sądem za lekkomyślne 
postrzelenie ludzi. 


wv 
Groźny bunt hitlerowców 4 


w austriackim obozie koncentracyjnym 


Z Woellersdorf donoszą o groźnym buncie. 
jaki wybuchł w tamtejszym obozie koncen- 
tracylnym, w którym — lak wiadomo — 
znajdują się przeważnie przestępcy poli- 
tyczni, z obozu narodowych socjalistów, 

Przed dwoma dniami dwaj więźtowte 
usiłowali zbiec, lecz zamiar ich został uda- 
remmony przez Straż obozu | obaj Jceki- 
mierzy zostali dyscyplinarnie ukarani, co 
wśród reszty mieszkańców obozu wywołało 
wzburzenie. 

Większość więźniów w liczbie 120 roz- 
poczęlo głodówkę, która trwa już pełne dwa 


dni. Do obozu koncentracyjnego wydelego- 
wano z Wiednia specjalne pogotowie lekarskie 
które przeprowadza przymusowe karmienie 
głoduiących więźm'ów. 

Również straż obozowa została znacznie 
wzmocniona. 

Ubiegłej nocy mieszkańcy obozu- poczeii 
demolować urządzenie baraków, zaś pewnsi 
grupie więźniów udało się wyważyć drzwi 
swej celi i wydostać się na zewnątrz. 

Tu doszło do ostrego starcia między bwn- 
townikami a zaalarmowaną strażą, w czasie 
której dwaj więźniowie zostali postrzeleni. 


Tolemniczy „lonan“ skazany na 4 lala więzienia 


Sensacyjny proces komunistyczny w Sosnowcu 


Sensacją ostatnich dmi w Zagłębiu był 
proces konnmistvczny przed Sądem Okręgo- 
wym w SOSTOWCU, 
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Sosnowieckj wydział śledczy oddawna p0- 
Siadał już informacje, że przy ul. Prez. Moš- 
ctkiego 17 mieści się zakonspirowany lokal 


TU WYCIAC! 


v 
Sir. 5 


Niemiecka tendeta 


W kołach lekarskich zwrócono uwagę na 
to, że termometry sprowadzane z Niemiec Są 
przeważnie wybrakowane, a to przeważnie Z 
tego powodu. że w Polsce brak jest obowiąz- 
kowego ich cechowania, Dla przeciwdziałania 
przywozowi do Polski niemieckiej tandety, 
która sięga znacznych rozmiarów, gdyż im- 
port wynosj około miliona sztuk, zamierzone 
jest wprowadzenie cechowania termometrów 
przez urząd miar, 


Pogrzeb oliar Kafasirofy 


w Osc'u 


W poniedziałek odbył się pogrzeb ofiar ka= 
tastroty, w którym wzięło udział 25 tysięcy, 
hrázi. 

Po tragicznie zmarłych górnikach z kopal- 
ni „Nelson HI“, których ostateczna urzędo- 
wo stwierdzona liczba wynosi 142 osoby, po- 
zostało 126 wdów i 194 dzieci, 

Najmłodszy z pośród nieszczęśliwych ofiar 
liczył 21 najstarszy 55 lat. Zginęło 13 kawa- 
lerów, 3 wdowców oraz 126 żonatych, z któ- 
tych dwóch pozostawiło po sżeświoro 1 sied- 
mioro dzieci. 

Suma ofiar. jakie wpłynęły dotychczas na 
rzecz rodzin, wynosi 2 miljony koron cze- 


skich. 
a 
Skargi fabryki „Helios“ 


Z Warszawy donoszą: 

W głośnej aferze, wynikłe] na tle konku- 
rencji fabryk żarówek elektrycznych,  zapo= 
wiada yẹ, poza procesem karnym, także snraa 
wa cywibia. Fabryka „Helios“ występuje m'a- 
nowicie z powództwem cywilnem w wysoko- 
ści około 2000.000 zł. z tytułu wynagrodzenia 
szkód | strat, wyrządzonych nieuczciwą kon- 
kurencią, przeciwko 7 firmom warszawskim 
i licznym firmom prowincjonalnym, 


techniki okręgowej komunistycznej part] Pol- 
ski i że technikiem okręgowym K. P. P., trud- 
niącym się zarazem odbiianiem i dostarcza- 
wem na poszczególne komitety dzielnicowe 
K. P. K. na terenie Zagłębia Dąbrowskiego 
wszelkiej literatury komunistycznej, iesi plat- 
ny fumkcjonarjwsz partyjny 24-letni  Elkuna 
Włodzimierski, działający pod pseudonimem 
„Ignac, 

Lokal ten poddamo obserwacji 1 w chwili 
gdy Włodzimierski z wypchanemi wotkami 
komumistycznemi teczkami wybierał się do 
Będzina, wkroczyła policja. Pozatam w ręce 
policji wpadli: Jan Marczak, z Grodźca, Sta- 
nistaw Krukiewicz z Sosnowca. Czesław Mi- 
kula z Modrzejowa, Romuald Dvbaiski lat 
28 (Modrzeów. Powstańców 8). Wojciech 
Szewiołek, lat 37 (Czeladź. Szpitalna 28) oraz 
25 - letni Bolesław Balancik (Sosnowiec, De- 
bowa 12). 

Wśród setek tysięcy skonfiskowanych 0- 
dezw i ulotek, nie brakło przeróżnych pro- 
pagamdowych klisz, rękopisów, Ssprawozdąń 
ze zjazdów partji komunistycznej we wszvśte 
kich niemal krajach Europy, gazet po:skńch 
(„Czerwony Górnik"), rosyjskich  (.lzwie- 
sta“). żydowskich („Zum Kampi“), Czerwo- 
nych Sztandarów Szerego notatek i list ko- 
mum'styczrych ideowców. 

Proces zakończył się skazamiem  jedvmie 
Włodzim'erskiego — na cztery lata włęZie- 
ula. Wszystkich innych oskarżonych z braku 
dostatecznych dowodów wiry Sąd uniewim- 
nit, i 
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Stowie: Komu Pan Bóg 


ie urząd, temu daje 
tozum. 


. — No to widzi pan 
lak slusznem jest to 
Przysłowie, i 


NIE TAKI MURZYN 
GŁUPI 
p Slomarz poucza w 

GE mur z yma- WdOW- 

" =€ me wolno mu za- 
wad nowego małżeń- 
A a. dopóki nie minie 

res żałobny, 

— Twoja żona. która 
Patrzy z 
Pozżalona. 

— Czy naprawd 

r ę mo- 
la żona być w raju? — 
Pyta murzyn. 

= (Na: E 
=. prawdę mój sy 
„ — To po jaka cholera, 
A Starąć się iŚć do raju? 
= PCA | 

urzyn. — Teraz ja być 
Wielłą grzesznik! 


raju, byłaby 


RACHUNEK. 
=  Auczycieł: Jeżeli 
ję U chłopców udało 
e! nad brzeg rzeki, a 
ZEM z nich ojciec za- 
mich SIę kapać. ilu z 

weidzje do wody 
© Uczeń. Sześciu, 


Humor 
‘n a 
ZŁOŚLIWY. 
*— Ilekroć pana widzę, 
Przypominam sobię przy 
| 


A Teraz powiedz szczerze, że ło z di Rigano 
umówiłeś się na dzisiejszy wieczór i, że to do niej 


idziesz w odwiedziny! 
Widziałem już. was oboje 


Nie wypieraj się! 
razem. ą 

Nie potrzebujesz się tego jednak wstydzić. To 
prześliczna osóbka. Nie pojmuję tylko, jakim spo- 
sobem mogłeś się z nią poznać?. 

Piotr przystanął, OD | 

— Jakto, to ty ią znasz? — wyjąkał, spogląda” 
jąc ze zdumieniem na przyjaciela. 

Swobodny ton, jakim Hauzer mówił o Lili spra” 
wił, że doznał Ściśnięcia serca. 

Zapytany wzruszył ramionami ze śmiechem. 

— No tak — widywałem ją dosyć często w 
barze „Excelsior“, gdzie właśnie byłem kelnerem 
w ostatnich czasach, a gdzie ona często bywała! 

Z twarzy Piotra zniknął powoli rumieniec. 

— W barze „Excelsior*...P 

Cóż ona tam robiła? Jest przecież przy tea- 
trze! 
= — No tak... jak to one przeważnie... żeby za” 
chować iakieś pozory! 

Ciekaw jestem, jakie oczy zrobiłby pan Wo- 
lecki. gdyby cię ujrzał obok niej jako swego rywala. 
Bo on także żył w przyjaźni z di Rigano. 

Jak ty dziwnie patrzysz na mnie? — przerwał, 
przestraszony błędnym wzrokiem przyjaciela. — 
Chyba nie zakochałeś się w niej poważnie? 

Ale tacy to jesteście, wy z prowincji. Jakaś 
dama z półświatka pokokietuje was trochę. a wy 
nie macie nic lepszego do roboty, jak zakochać się 
w niej na serjol 


domu Lili — ale jak ci wspomniałem, 


nymi, a zachowywać przytem zawsze przytomność 
umysłu i spokojną grzeczność. 

Nieraz miałby człowiek ochotę wziąć za kark 
Takiego pierwszego lepszego bezczelnego młodzika, 
a tymczasem musi się uśmiechnąć i uprzejmie dzię- 
kować, gdy otrzymuje napiwek — często bardzo 
marny. < 

Piotr pomyślał, że jego własna praca Jest jed 
nak znacznie przyjemniejsza, niż praca Hauzera, 
pomimo znacznego zarobku, jaki przyniosła. 

Myśli tej nie wypowiedział jednak głośno. Nie 
chciał też wdawać się w zbyt długą dysputę z Hau" 
zerem. przeciwnie, pragnął się z nim pożegnać jak- 
najprędzej. “ 

j Ale ten ciągle jeszcze nie domyślał się jego za” 
miarów. 

Piotr zdecydował się pomówić z nim otwarcie. 

— Przepraszam cię — rzekł, gdy byli niedaleko 
odjeżdżam 
jutro rano. Bardzo się cieszę ze spotkania z tobą, 
lecz muszę cię już pożegnać, gdyż mam jeszcze 
mnóstwo rzeczy do załatwienia przed wvjazdem. 

Hauzer. który właśnie opowiadał Piotrowi bar“ 
dzo interesujacą — w jego mniemaniu — awanturę 
miłosną. której on miał być bohaterem, doznał nie- 
miłego uczucia. 

Wnet jednak uśmiechnał się uprzejmie 

— Naturalnie... naturalnie! 

Mogę ci tę historję opowiedzieć następnym 
razem. Bo wszak prawda — zobaczymy się jesz” 
cze dzisiaj? Nie masz chyba nic do roboty wie” 
CZO g 


" 
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awtotna Racjeca Saszy Stawińskiega 


Spekulacja na śłapocie Indzkiej uczyniła $0 panem olbrzymiego skarbu mnnn 


Rok 1933 -— zakończył się fatalnie — 
największą w dziejach kolejnictwa fran- 
cuskiego katastrofą. 

Rok 1934 rozpoczął swe panowanie 
nad Paryżem od skandalicznej afery, wo- 
bec której blednie nawet słynna sprawa 
budowy kanału Panamskiego i nadużyć, 
sięgających podówczas dziesiątków mi- 
ljonów franków. Ma!wersacje, będące 
dzisiaj tematem rozmów w całej republi- 
ce, dosięgają astronomicznej cyfry pół 
miliarda franków w złocie — sumy po 
twornej, któraby gdzieindziej mogła za- 
chwiać budżetem całego państwa. We 
Francji życie jest drogie, a pieniądz tani, 
więc majątek narodowy uszczerbku nie 
poniesie, ale mimo to, rozmiary defrauda- 
cyj, jakie popełnił „Sasza“ Stawinskij, 
żyd urodzony pod Kijowem, odbiją się 
poważnem echem w parlamencie i będą 
miały z pewnością przykre dla rządu 
konsekwencje. 

O sprawcy tego skandalu mówi cały 
Paryż; fotografie Stawmskiego widzimy 
w witrynach wszystkich sklepów; jest to 
reklama, gromadząca przed wystawami 
olbrzymie tłumy, 

Oto prawdziwy twórca złota! — od- 
zywają się głosy. — Biedny Dunikowski 
za głupi miljon franków straconych na fik- 
cyjnych doświadczeniach poszedł na dwa 
lata do kryminału — a ten w przeciągu 
dwóch lat „zarobił“ 500 milionów! 


Początki Kkarjery 


Jak rozpoczął karjerę ten obecnie już 
legendarny i największy oszust współ- 
czesny? Bardzo zwykle. Spekulował na 
chciwości, naiwności i głupocie ludzkiej. 
Wszystko w życiu może zawieść z wy- 
jątkiem stawki na te charakterystyczne 
cechy powojennego człowieka. Nie za- 
wiódł się na niej i Stawinskij. Jak ten 
żyd rosyjski, niedawno  naturalizowany 
we Francji, zdołał wprowadzić w błąd 
urzędy centralne i zacnych rządców mia- 
sta Baionny, pozostanie nazawsze ta- 
jemnicą. W każdym razie Aleksander 
Stawmskij, zwany „Saszą* (zdrobnienie 
rosyjskiego imienia — Aleksander) obrał 
sobie za bazę działanie Credit Municipal 
w Bajonnie i wyrobił sobie tam poważne 
stosunki. Było to w czasie napływu hisz- 
pańskiej emigracji rojalistycznej po repu- 
blikańskim przewrocie w 1931 roku. Sta- 
winskij znał słabość Francuzów do wy- 
gnańców politycznych wogóle, a do strą- 
conej z piedestału arystokracji w szcze- 
gólności. Za pośrednictwem Zzręcznej re- 
klamy rozpuścił wiadomość, że cała rze- 
sza grandów hiszpańskich lokuje swe ka- 
pitały w Bajonnie, a ściślej mówiąc w 
Bajońskim Banku Kredytowym. Opowia- 
dano sobie o skarbach bezcennych, o bi- 
żuwterjach, ba! nawet o klejnotach korony 
królewskiej, które powierzono zakładowi 


NEA TU. WYCJĄGI 
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Zaprowadzę cię do któregoś z nocnych lokali, 
Które znam dobrze į oblejemy szampanem nasze 
spotkanie. ię 
> Piotr zaczerwienił się lekko, 


Saszy Stawinskiego. Radcy poczciwego 
miasta słuchali, kiwając głowami, opo- 
wieści dyrektora o trudnościach finanso” 
wych arystokracji hiszpańskiej, która za- 
stawia klejnoty bezcenne, szacowane 
przez ekspertów, ze względu na wahania 
cen złota o wiele niżej, aniżeli oceniano 
je w Paryżu. Urządzono nawet wystawę 
tych kosztownych pamiątek reżimu króla 
Alfonsa XIII. Arystokraci madryccy upo 
dobali sobie bank w Bajonnie, a ekspert 
„Saszy* wydawał po kilka orzeczeń 
dziennie, 

Świetnie prosperujący bank wypuścił 
własne bony. Rozchwytano je w przecią- 
gu kilku dni. Następnie ogłoszono nad- 
zwyczaj korzystne lokaty kapitałów; wo- 
bec tanioŚści pieniądza i silnej jego podaży 
była to rewelacja nietylko na „srebrnym 
brzegu”, ale wogóle w całej Francji Cre- 
dit Municipal dawat 8 i więcej procent. 


Dotok złota — 


Na Cote d'Azure za to, na Błękitnem 
Wybrzeżu Riviery otoczył Się przepy- 
chem. którego musiał odmawiać swojej 
rodzinie w Bajonnie. Dwie wille. trzy 
auta, między niemi Hispano-Suiza, pier- 
wsza nagroda elegancji w Monako, pier- 
wsze miejsce w Cannes. Konie na wyści” 
gach w Paryżu i Nicei, Prześliczna Ż0- 
na, uchodząca nawet na Rivierze za pię” 
kność, mieszkała w Monte Carlo. Prócz 
niej — kilka stałych. oficjalnych kochanek 
w różnych miastach Francji. Jednem sło- 
wem — sen ze złota i kryształu, — życie 
z baki XX wieku. 

Na Rivierze płynął potok złota, do Ba- 


Stawińskij nie mógł się wprost onpędzić 
ludziom, błagającym go o przyjęcie pie- 
niędzy, 


Geniusz finansowy 


Audjencja u dyrektora wymagała naj 
poważniejszych rekomendacyj; m. in. żą- 
dano w sekretariacie banku listów pole- 
cających od władz centralnych w Paryżu. 
Stawinskij był główna figura w Bajonnie, 
o względy jego ubiegali się wszyscy miej- 
scowi politycy, mówiono o jego kandyda- 
turze do parlamentu. Jednem słowem, 
carska Rosja, rewanżuje się za złoto repu- 
bliki, dała Francji geniusza finansowego. 

— I człowieka z charakterem! — do” 
dawano w knaipkach baiońskich. 

Albowiem Stawinskij na Wybrzeżu 
Srebrnem żył skromnie. Nic dziwnego, 
wymagał tego interes. 


rzeki pieniędzy 


jonny płynęły rzeki pleniędzy. Interesy 
Stawinskiego ogarniały niezwykle szero- 
kie kręgi; z Francji przerzucił się on do 
Europy Środkowej. pracował z Wiedniem, 
z Pragą. z Budapesztem... 

I nagle. zupełnie nagle koniec! 
Z powodu głupstwa! Jakiś czek bez po- 
krycia na 400.000 franków. Stawinskij z 
pewnością nie ryzykowałby dla tych gro- 
szy setek milionów. Wsypał go wspólnik, 
Tissier, który zarobił tylko kiłka set tys. i 


już za to siedzi w kryminale. Zaczęto 
szperać — momentalnie wszystko się 
wydało. 


Gigantyczne rezmiary afery 


Rozpoczął się okropny skandal. 
Naipoważniejsi finansiści, najuczciwsi lu- 
dzie, dali się naciągnąć poprostu bez- 
przykładnie, Biżuterja arystokracji hisz- 
pańskiej wartości około dwustu milionów, 
okazała się... kupą jarmarcznych, niedbale 
iałszowamych błyskotek. To, co było na- 
prawdę wartościowego — nagle znikło. 
Znikł również ekspert, oceniający aktywa 
banku na setki miljonów. 

Prócz tego znikły pieniądze drobnych 
rentjerów, emerytów, oszczędności ryba- 
ków, lokaty poważnych firm. Jednem sło- 
wem znikła gotówka w sumie przeszło 
pół miljarda franków. Co się stało z tą 
kolosalną sumą? Jest to tajemnicą „Saszy* 
a w części i jego pięknej, kilkakrotnie 
premjowanej na konkursach. żony. 

Zajęto wille. oraz meble Stawinskiego 
wartości około trzech miljonów franków, 
co jest oczywiście sumą wobsc rozmiaru 
defraudacji — minimalną. Obliczono, że 
„Sasza* przegrał w Cannes, w Juan les 


ci musiał odmówić. 


Pins oraz w Monte Carlo około ośmiu 
milionów franków. Na drobne wydatki 
poświęcał około 500.000 franków mie- 
sięcznie. 


Ale gdzie reszta? Gdzłe setki miljo- 
nów, których brakuje? 

Szuka ich policja, a opinja Publiczna 
roztrząsa problem moralnej odpowie- 
dzialności wysoko postawionych osób. 
Jak już zaznaczyliśmy, kręgi afery są 
wprost gigantyczne. W banku Stawia” 
skiego lokowali pieniądze ludzie. pocho- 
dzący nawet z najwyższych sier społe- 
czeństwa, korespondencję z nim prowa- 
dzili dygnitarze państwowi — oczywiście 
w najlepszej wierze, za którą teraz po” 
ważnie zapłacą. Zarzut braku należytej 
kontroli stawiany jest m. in. ministrowi 
kolonij, a w krytycznym czasie ministro- 
wi pracy i opieki społecznej. p. Dalimier. 
Zrobiono już z tej afery wielką Sprawę 
polityczną i biada deputowanenm, które” 
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— Przykro mi bardzo, drogi kolego, ale będę 
Jestem bowiem zamówiony 


gdzieindziej na dzisiejszy wieczór. 


Tym razem Hauzer nie starał się wcale ukryć 


niezadowolenia. 


gi 2, 


kańcy prowincji! 


- — Hm... no, no... rozumiem — mruknął. — Je- 
żeli się nie ma czasu dla starego przyjaciela, to po” 
wodem tego może być tylko kobieta. 
Piotr zaczerwienił się aż po włosy. 
Hauzer zaśmiał się na całe gardło. 
— Stary nicponiu! — zawołał ubawiony i 
spojrzał na Piotra z boku. — Nie udawaj, nie! Mnie 
możesz o tem spokojnie powiedzieć! 
Ale tacy to już jesteście przeważnie wy, miesz- 
Wobec ludzi udażecie świętusz” 
ków, a gdy przypuszczacie, że nikt nie zwraca na 
was uwagi, to oddajecie się z zapałem wszelkiego 
rodzaju przyjemmościom. Hahahal 
Piotr zmieszał Się. — » 
— Ależ Edwardzie! — bronił się. — Jesteś 
naprawdę niesprawiedliwy wobec mnie. 
Jak możesz myśleć o mnie w podobny sposób? 
Hauzer zaczął się Śmiać jeszcze głośniej. 
— Widział kto takiego obłudnika?! 
— Słuchaj, mój chłopcze, — zwrócił się nagle 
do niego. — Wiesz, co ci powiem? 
Czy uwierzysz, że dzisiaj widzę cię nie po raz 
pierwszy? 
Miałem tę przyjemność już przed kilku dniami! 
Byłeś jednak wówczas taki zajęty, że mnie nie 
zauważyłeś. 
Prawda, że się dziwisz mej bajecznej dyskre” 


mu udowótdnią, że kupował bony Stawińe= 
skiego! 

Premjer Chautemps zapowiedział, że 
nie oszczędzi nikogo. Już mamy pierwsze 
aresztowania; już mówi się, że szereg 
osób. zamieszanych nawet pośrednio w tę 
sprawę, będzie musiało zrezygnować ze 
swych stanowisk. A śledztwo dopiero się 
rozpoczęło. Konsekwencje  defraudacji 
Saszy Stawinskiegą staną się dla wielu 
ludzi wyrokiem Śmierci w ich życu pr 
blicznem, : 


Oszust szefem 


węgierskiej propagandy 
rewizjonistycznej 


Paryski tygodnik „La Lumiere" pisze 
m. in.: 

„Wszyscy, czytujący krytycznie ga- 
zety, musieli w ostatnich miesiącach za* 
obserwować, że w różnych organach pra“ 
sy francuskiej (nietylko w finansowanych 
przez Stawinskiego) Pojawiały się arty* 
kuły, propagujące terytorialne roszczenia 
rewizjonistyczne Węgier i wszyscy byli 
przekonani, że artykuły te mają ścisłą 
łączność Z.. dużym funduszem propa“ 
gandowym. Było publiczną tajemnicą, że 
właśnie  Stawinskij był miarodamym 
czynnikiem, dysponującym tym  fundu* 
szem. Fundusz ten był tak obfity, że wy* 
starczał nawęt na zakup hali muzycznej, 
w której przez cały Sezon grywano ope“ 
retki węgierskie. Nie zdziwi to nikogo, że 
rząd węgierski posługiwał się w celach 
propagandy wé Francji oszustem i fal- 
szerzem, skoro przypominamy sobie. że 
ten sam rząd nie wahał Się dla takich sa- 
mych celów używać i wyrabiać fałszywą 
monetę. 


Niałe zlecenia“ 
na KDOCZCIE 


Z dniem 1 lutego br. wchodz* w życie roze 
porządzenie ministerstwa P. l. T. wprowadza- 
iące nowy dział służby Docztowej t. zw. „mae 
łe zlecenia”, 

Dzień ten obejmuje inkasowanie przez u- 
rzędy pocztowe należności rataiņych firm 
handtowych i towarzystw aSekuracyjnych do 
wysokości 50 zł, 


Opłata za imkaso rat do 30 zł. ustałoma zo0- 
stała na 30 gr., a za inkaso rat do 50 zł. na 
40 gr. Opłatami temi objęta jest iuż przesył= 
ka wenwamia do dłużnika oraz doręczenie 
przekazu pieniężnego firmie dającej zlecenie. 


Władze pocztowe spodziewają się, że już 
w r. b. otrzymają od frm handlowych zlece- 
nia na inkaso około 250 milionów zł. należnos 
ści ratatmych. 


Humor 


MĘDRZEC. 
— Słyszałem, że istnie 
ją psy, które są mą- 
drzejsze od swoich 
właścicieli. 
— Wielkie 
Ja sam mam 
PSA... 


SKUTECZNY ŚRODEK. 


Pewien człowiek 
wpadł do wody, ale w 
ostatniej chwili wyrato- 
wano go, Ten. kto go 
wyciągnął z wody, poło* 
żył go następnie na 
brzegu i począł rozwa- 
żać. w jaki sposób przy= 
wołać go do życia. 

— Człowieku, — rze» 
cze ktoś do niego, — 
poco stoisz bezczynnie 
zamiast próbować przy- 
wrócić mu przytomność 

— Łatwo ci mówić, 
— odpowiada pierwszy. 
— Znam dziesięć róż. 
nych sposobów, ale nie 
wiem. od którego za- 
(r daioi 

W tej chwili topielec 
OlWiera oczy i pyta sła. 
bym głosem: 

— A czy do którego z 
nich należy też koniak? 


rzeczy! 
takiego 


— Tak jest! — brzmi 
odpowiedź, 
— W takim razie 


niech pan wszystkich ine 
nych sposobów zaniecha, 
a zastosuje tylko ten jes 
den 


„SIEDEM GROSZY” 


Przed wyprawą bokserów polskich do Skantynawn 


S$omażnie osłabiony sklad zasilił $lązak Jarzabek 


Nieoczekiwane. lecz wspaniałe i bez- 
Cenne w swej wartości propagandowej 
Zwycięstwo pięściarzy poznańskich nad 
reprezentacją Berlina, które wprost zelek- 
tryzowało całą polską opinię sportową, 
nałożyło na pięściarstwo nasze nowe obo- 
wiązki prestiżowe. Tembardziej przykrym 
Staje się fakt, że w świetle tak znakomi- 
tych sukcesów wyjeżdża do Szwecji dru- 
Zyna, która jest wprost zdziesiątkowana 
Przez jakieś niewiarogodne fatum, ciążą- 
ce nad jej członkami. 
naj, 6 oslabienie przyszło ze strony 

imniej oczekiwanej. Po chorobie Chmie- 

wsktego, Pisarskiega  Seweryniaka i 

yraną. którzy stanowłą ostoję naszej 
"ARA jeszcze jeden pięściarz rozcho- 
ci ał się „nie w porę . Antczak, nasz 
m. zy „półciężki . zaniemógł ciężko 
> Żołądek i w ciągu kilku dni stracił całą 
Woją wartość. Zastapi go Przybylski 
UStępujący mu znacznie. 
ch „zed meczem w Poznaniu odbyła się 

mmnacja w wadze muszej. -Zwycięsko 
Mów lc z niej Ślązak Jarząbek, który w 
adnym stylu pokonał .Pomarzanina Krze- 
Mińskiego, Po tej walce PZR, wyznaczy? 
wreszcie ostateczny skład reprezentacji. 
Ba lwa się on następuiąco: Jarząbek, 
Rogalski, Kainar, Rakowski. Garncarek, 
Majchrzycki, Przybylski | Piłat, Pelno- 
wartościowymi zawodnikami są tutaj Ro- 
galski. Majchrzycki i Pitat. 

= a pd ją 

A z w dniu 19 bm. w S 
drużyme nastepujaca: zie 


da ca nie” 
Tu wiać jakieś 
Miejmy nadzieję, że, miina 
nie i nam 

pen przyniesie po- 


"ERY JETZT ESEE SYZĘDE WOZĘCECEĄ 


nen 


Sport w Małopolsce 


GARBARNIA W KLASIE A. W SIA 
MĘSKIEJ. RR 
Z powodu zrezygnowania K. S, Brygada z 
Częstochowy z finałowych rozgrywek o wel- 
ście do klasy A. w siatkówce męskiej, które 
mialy się odhyć dma 6 bm., do klasy A. K O. 
2 Q. S. wchodzi K. S. Garbarnia walcoverem. 


DALSZY CIĄG ZIMOWYCH MISTRZOSTW 
IW GRACH SPORTOWYCH W KRAKOWIE, 
"Ml tych dniach rozgrywano mistrzostwa w 
zykówce męskiej, które przyniosły uastę- 
Pujące wyniki: 
2 Cracovia — Wawel 17:13 (9:5). Gra ostra 
SZybkiem tempie. Cracovia lepsza technicz- 
ać 00 zadecydowało o zwycięstwie. Nailep- 
Ymi zawodnikami byt: Filipkiewicz i Maj- 
w Cracovf, Pytel w Wawet. 
gą Kół — Garbarnia 25:7 (17:0). Łatwe zwy- 
na? Sokoła, dla którego zespół Garbarn 
nika, aowi przeciwnika, Najlepszymi zawod- 
yn Zwycięzców byti: Głąb i Dylewski. 
wys CA. — Olsza 21:13 (14:7), YMCA. nie 
Cięst Ała ge zbytnio, aby uzyskać latwe Zwy= 
tnie A Coprawda Olsza grala bardzo am- 
ne; €. jednak brak jej wytrzymałości fizycz- 


z p kabi — A. 7. S. waloover dla Makkab! 
wodu niestawienia się drużyny A. Z. S. 


MISTRZOSTWA KRAKOWA W PING- 

Haa PONGU. 

Spotk; wedziefe rozegrano następne mmdy W 
amech o drużynowe mistrzostwo Kra- 


bow skiezo Okręgowego Związku Tenisa Sto- 
ży, Uzyskano następujące wyniki: 

61 7 M. S$. — Wisła 4:3. Samson — Wisła 

tibor glskabi — 2, T. S. 4:3, Makkabi — Ha- 
w 4:3, Hakoah — Ż T. S. 5:2. 


a Czele kroczy nadał Samson z Tarnowa 
Makkabi. 


PROPAGANDOWE ZAWODY BOKSERSKIE 
w W WIELICZCE. 
Ksersytiezta niedzielę urządziła sekcja bo- 
wę z T. S. Wisła z Krakowa, propagando- 
ogranic ody bokserskie w  Wielczce, które 
wych iczyły się do wewnętrznych walk ktubo- 
w, Wyniki były następujące: 
Kow „A mmiszej Kowalec |. zremisował z 
ij M IL Waga kogucia. W walce między 
Pierw ah a wierczyńskim zwycężył ten 
„nież na punkty W wadze pórkowej 
wadz wygrał ze Źbikiem Il. na punkty. W 
imie, kiej Korzemiec pokonał KobańczyKa. 
pKknejszą walkę stoczyli w wadze pół- 


Fi ia: Š Ayi 
poniej Mieczysła wski z Żbikiem l., zakoń- 
czyłą remisowo Również remisowo zakoń- 


mna. "e spotkanie w wadze średniej a to: 

kiei Mace 2 Zienkiewiczem. W wadze półotęź- 
w ałek bije na punkty Stachowicza. 

Kły najbl Ższych tygodniach wrządza zawo- 

à zapaśnicza T, S. Wisła z Krakowa. 


Po meczu międzypaństwowym pię- 
ściarze polscy walczyć jeszcze będą 17 
b. m. w Orelvo, a 19 bm. znowu w Sztok- 


holmie w międzymiastowen 
Poznań — Sztokholm. 


spotkaniu 


Konferencja ltkodleynzn W Budapeszip 


W Budapeszcie odbyła się konferencja ko- 
mitetu europejskiego miedzynarodowe) federa- 
cji lekkoatletycznej przy udziale pp. Stanko- 
vitsa (Budapeszt), Misangiego (Budapeszt), 
Misińskiego (Polska), Halta (Niemcy), Puz- 


złego (Włochy) i Zafniego (Włochy). Na kow- 
ferenci tei załatwiomo szereg spraw, doty- 


-czących przygotowań do pierwszych lekkoa- 


tletycznych mistrzostw Europy. które odbędą 
sę w dniach 7 — 9 wiześnia w Turynie, 


v 


Wniosek „Garbarni“ 


na walne zebranie 


Ligi 


W rwtazim z wnioskiem zarządu Ligi 
PZPN. który na wafinesn zebrar.u Ligi (20 — 
21 bm.) występuje z projektem zmniejszenia 
liczby klubów ligowych do dziesięcin. zarząd 
Garbarmi będzie domaga! się odrzucenia wnio- 
sku ze wzeględów formalnych, motywułąc u- 
chwałę walnego zgroniadzenia PZPN z iutego 
r. ub. 'według której. lub który zdobędzie 


pierwsze miejsce w grupie efminacv'nej (Gar- 
barnia) będzie dwunastym klubom w mie 
strzosbwach Ligi na rak 1934. Zarząd Garbar- 
ni zaprojektuje zmniejszenie liczby klubów H- 
gowych do dziesięcru, ale dopiero na rok 1935 
przez to. że trzy ostamię kluby na mistrzo- 
sbtwach w r. 1934 spadają, a jeden (mistrz kla- 
sy A) wochodzi. 


w 
Świetne zwycięstwo karwińskiej „Potonji“ 


F.T.S. „Solonia” — 46%. Gruszów 5:0 (3:0) 


Jedyną tmprezą piłki nożnej w Cieszyń- 
skiem ;: Ostrawskiem był ostatniej niedzieli 
mecz mistrza żupy  cieszyńskiei Polonii”, 
Karwma z mistrzem śląskiej żupy SK. Gru- 
szowem. PKS. Poloma po zakończeniu mi- 
strzostw odmosi trzec e przekonywujące zwy” 
cięstwo, oo świadczy o tem. że „Polłumia” 
znajduję się rzeczywiście w świetnej for- 
mie. Jej zwycięstwo jest wepłni zasłużone. 
nonieważ przez cały czas była panem sytu- 
acil 

Mecz zaczął Się naporem Gruszowa, któ- 
ry przeprowadzi kilka pięknych ataków. To 
jednak nie trwa dlugo. „Połonia* bowiem 
wzmaga tempo, przejnu'e inicjatywę i za- 
chownuje przewagę do końca gry. Wyraża się 
ona w pierwszej połowie w trzech bramkach 
Storawskiego 2 : Matuszyńskiego. Po zmia- 
nie stron Polonia niebezpieczie atakuje, abe 


sytuację dla Gruszowa ratuje ofiarny bram- 
karz. Pomimo tego Polonia podmosj stosunek 
bramek na 5:0: bramkami Matuszyńskiega i 
Kmowskiego z ledenastki. W drużynie Polonii 
odznaczył się Koch w bramce, Kinowski w 
obronie, Cipa į cały atak, pomimo, że brako- 
wało w nim Bubika. Gmszów żle nie grał. ale 
jego atak był zasłaby. nie potrafli też goscie 
wykończyć kilka sytuacyj podbramkowych 
Sędziował p. Madura. 

Zwycięstwo Polonă test zaszczyme dia 
cieszyńskiej żupy wogóle. Dotychczas bowiem 
Kirby ostrawskie cieszyły sę lepszą opinią. 
Polona poprawiła więc pozycje calej żupy 
cieszyńskiej. 

Ponieważ był to ostatni mecz Sezomu, ży- 
czymy znakomitej drużynie karwińskiej Polo» 
ni zasłużonego odpoczynku 


w 


$rort na Slasku 


FRYZJERSKI KL. SPORTOWO . TURY- 
STYCZNY W KATOWICAH. 

Zebramie F. K. S. T. odbędzie się dnia 10 
bm. o godz. 20 w hotelu „Central*. Przybycię 
aw obowiązkowe. Sympatycy mile wi- 
ziami. 

SMP. PANEWNIK — T. G. S. „ZGODA“ 

BIELSZOWICE w aoi © à 
2:2 (1:0, 0:1, 1:1). 

Powyższe drużymy rozegrały mecz przy- 
lacielski na boisku K. S „Ligocianka* w 
święto Trzech Króli. Drużyna gospodarzy 
grała dobrze i zapowiada się jako grozny 
przeciwnik dla drużyn SMP. Na wyróżnie- 
nie zasluguje Olszówka, strzelec obu bra- 
mek. Rryjak oraz obrona. 

T. G. W: S. „SIIESIA* KATOWICE — SMP. 
PANEWNIK 0:0. 

Następny mecz rozegra drużyna SMP. Pa- 
newnik w wedzielę 14 bm. na boisku K. S. 
„Ligociamka* z silną drużyną „Siles i*. 
NOWE WŁADZE K. S$, „WYZWOLENIE” 

gz: ŁAGIEWNIKI ŚL. 

Na ostatńiem walnem zebraniu wybrany zo- 
stał następny zarząd: Antoni Marek | prezes, 
Ed. Wostal I prezes, K. Jonczyk II prezes, 
sekretarz Paliński, zast Nowak. skarbnicy 
Noś Jam, zast. Sokala, nacz. sportu Brzęska 


Pro$ram piłkarskich mistrzostw świata 


Jan, zast Kremer, 
Kurdw'eł. Jonczyk. 


Wszełką korespondencją należy kierować: 
St. Paliński, Łagiewniki Śl. ul, Kościelna 52. 
Korespomdencję. dotyczącą zawodów naieży 
kierować: Jam Brzęska, Łagiewniki Ś.., ul. 
Ks. Bonczyka. 


ZIMOWE IMPREZY SPORTOWE W ŻYWCU. 

Staraniem Kola Narciarzy przy P. T. T. 
Oddz. Baraniogórski w Żywou odbędą się w 
niedzielę 14 bm. wielkie zawody narcierskie 
oraz biegi o odznakę za sprawność, przy- 
czem rozdane zostaną również liczne nagro- 
dy, W zawodach tych wezmą udział jedynie 
zawodnicy klubów narciarsk'ch powiatu Ży- 
wieckiego zrzeszonych w P Z. N.. a to: Ko- 
ła Narciarzy p. P. T. T O B. w Żywo. S. 
N. Tow. Gimm. „Sokół* w Żywcu, Tow. Przy- 
Jaciół Zwardonia. Oddz. Narciarski Rachwiec 
w Zwardomin. Klubu Narciarsk ego w Milów- 
ce i S. N. Żydowskiego Tow. Gimn, „„Makka- 
bi“ w Żywo 2, oraz niezrzeszeni w P. Z. N. 
należący jednak do jednego ze zwiazkónv spor- 
towych zarejestrowanych na terenie powiatu 
Żywieckiego. 

Zawody będą obejmowały 10 różnych bie- 
gów, przyczem start į metę. stanowić będzie 
miejsce koło szpitała powszechnego w Žyw- 
cu, a ogłoszenie wyników i rozdamie nagród 


rewizorzy Warzecha, 


fMBofserzy poznańsct; 


jadą do $:ztofkfńiolmu 


W najbliższy czwartek wyrusza ekspe- 
dycja bokserska na mecz Polska-Szwecja. 
który odbędzie się w dmiu 14-go b. m. w 
Sztokholmie w następującym składzie: Ja- 
rząbek, Rogulski, Kajnar, Lipiński, Gar::- 
carek. Majchrzyaki, Przybylski į Piła. 
Drużynie tej towarzyszyć będzie wicc- 
prezes Polskiego Związku  Bokserskiego. 
mec. Seydlitz, przewodnicząccy komis. 
sportowej p. Cynka. Sekumdantem dru- 
żyny będzie trener Sztam. 


w 
Akademickie mistrzostwa nadanie 
odbędą się w Rabce 


Jak się dowiadujemy w  cemrałi AZS. 
międzymarodowe akademickie narc askie mi- 
strzostwa Polski. rozegrane zostaną w Rabce 
od 2 do 4 mtego. 

Program zawodów obeimuje: bieg ziazdo- 
wy (2 lutugo). bez 16 km. panów i 8 km. nań 
(3 utego3, konkurs skoków do kombinacii 
(4 lutego). 

Protektorat nad zawodami obie minster 
spraw zagranicznych Józęj Beck, a w skiad 
komitetu hunorowego wchodzą: ks. Żangol- 
łowicz, płk. Kiliński, p. Stypiński. wojewodm 
krakowsk. dr. Kwasniewski, płk. Sokołow- 
ski i mm- 

W zawodach weźmńe udział około 20 7a- 
wodmików. reprezentujących Norwemrię Fsto- 
me. Łorweę. Romme, Jugosławię, Czechosło- 
wację i Austrję. 

A 


Zaproszenie naszych ienisisiów 


do Niem'ec 


Jędrzełjowska. Tłoczyński i Hebda otrzy- 
mali zaproszemie na wzięcie dramh w mmie- 
ju temisowym o mistrzostwo Niemioc na kor- 
tach krytych w Breme. 22 — 29 bm. Wyjazd 
naszych tenisistów do skutku nie dojdzie ze 
względu na brak trem meu, 


© 
Narciarsxie mapy plasfycznc 
T. K. N. 


Wyszedł z d:uku  Błockdiagram Nr. © 
»„Corce i Beskid Wyspowy“ tego pożyteczne- 
go wydawmkętwa, które stanowi  zupeiny 
przełom polskiej kartografii turystycznej, PO 
„Babiej Górze“, ukazują się obecnie „Gorce“ 
dając przegląd terenów narciarskich w okoli- 
each Rabki Nowego Targu i Mszany Dolnej. 
Mapy Towarzystwa Krzewienia Narciarstwa 
podają obok wszystk ch sziaków narorarskici 
również całkowity przegląd  zagospalłarowa 
mia turystycznego terenu. W najbliższym cza- 
sie ukażą się dalsze arkusze a mianowicie: 
Pilsko, Beskid Śląski, Czarnohora | Tamy Za- 
chodn'e. Cena arkusza zł. 1— Skład główny 
w księgarniach kolejowych „Ruch“. 


nastąpi tego samego dnia o godz. 18 na pl. 
Marsz. Piłsudskiego w Żywcu 

W razie nieodpowiedmich warunków Śnie- 
gowych zawody odbędą się w dniu 21 stycz- 
nia br. 


WALNE ZEBRANIE TOWARZYSTWA SPOR- 
TOWEGO „KOSZARAWA“ W ŻYWCU 
odbyło się przy licznym udziale członków 

Na zebraniu tem wybrani zostak jednoułośnie 

pp Stamsław Foltyńsk;j prezesem pp. Broni- 

sław Ochoński * major Stamsław  Garncarz 
wiceprezesami Do wydziału weszli: pp. nż 

Fr. Pecha, inż Br. Błasiak, prof. Podkalsłko, 

prof. Tchurzewski-prof. Namysłowski. Fr Ku- 

bera, Edw. Pawełek, J. Reimschuessel, M 

Grzywacz. A. Ostrowski, T. Romaszko, T. 

Seemann, B. Foltyn, kpt. David. Do sądu io- 

norowego weszli: pp. Dr. Pułka, Mer. Sty» 

czyński oraz Burian. Komisłę rewizyjną sta- 
nowią: pp. Rusz, Fr. Franek i Koch. 


Solska w rewanżowem spotkaniu zmierzy się s Czechiosłowacją 


W Rzymie odbyła się w niedzielę 
konferencja komisji piłkarskich. mistrzostw 
Świata. które organizuje w r. bież. Zwią” 
zek Włoski. Na posiedzeniu tem uzgod- 
niono po licznych projektach ostateczny 
program mistrzostw Świata. Program ten 
wygląda następująco: 

Rozgrywki w grupach: 

I grupa: Haiti Kuba i Meksyk grają 
ze sobą w styczniu. a następnie zwy- 
cięzca spotka się w lutym z USA. H gru- 
pa: Mecz Brazylją — Peru odbędzie się 
w lutym. IH grupa: mecz Argentyna — 
Chile w lutym. FV grupa: Egipt — Turcja 
15,3, Egipt — Palestyna 18, Ii, Turcja — 


Palestyna 23.3. wszystkie mecze odbedą 
się w Kairze. V grupa: wygrała Szwecja 
przed Estonią i Łotwą. VI grupa: Hiszpa” 
nia walczy z Portugalią 11 i I8 marca 
VII grupa: Italja walczy z Grecją 13 mar- 
ca w Mediolanie. VIII grupa: Bułgaria 
wałczy z Węgrami 18 marca w Sofji, a z 
Austrją 25 kwietnia w Wiedniu. 

IX grupa: Czechosłowacja walczy z 
Polską 29, 4. w Pradze. X grupa: Jugo- 
sławja walczy z Rumunią 15. 4. w Buka- 
reszcie. Oba te państwa zremisowały Zz 
Szwajcrają. XI grupa: Irlandja walczy 
z Belgją 25 lutego. Holandia walczy z Ir- 
landją 2 kwietnia, Belgja z Holandją 29. 


kwietnia. XII grupa: Luxemburg walczy z 
Niemcami 11 marca, a z Francją 15 kwie- 
tnia. 1/8 finałów odbędą się w ltalji mię: 
dzy 16-oma zwycięzcami w grupowych 
meczach. Rozgrywki te odbędą się 27 go 
maja w Rzymie. Turynie. Genui, Medjo- 
lanie, Trieście, Neapolu, Florencji j Bo- 
lonji. Losowanie rozgrywek 3 maja w 
Rzymie. Turynie, Neapolu i Medjolanie. 

Półfinały odbędą się 3 czerwca w Me- 
djolanie i Turynie. 

Rozgrywka o trzecie młejsce odbędzie 
się 7 czerwca we Florencji, a finał ssta- 
teczny rozegrany zostanie 10 czerwca w 
Rzymie p 


Str. 8 


— „ZNIECHĘCONY* Z KATOWIC IL. 
Gdybym panu dał kategoryczną odpo- 
wiedź i poradził zaślubić jedną z Pań- 
skich dwóch znajomych popełniłtbym mo- 
że wielki błąd, tembardziej, że na pod- 
stawie posiadanych informacyj nie mozę 
sobie wyrobić jasnego zdania o obydwu 
tych paniach. Wie Pan bowiem o tem do- 
brze, że kobieta jest istotą o niezwykle 
skomplikowanej konstrukcji duchowej i 
niejednokrotnie potrafi przedstawić się 
w zupełnie innem Świetle. 

Ta, która wydaje się Panu oszczędniej 
sza, posłuszniejsza i wogóle grzeczniej- 
sza. może równie precyzyjnie ukrywać 
wady charakteru, iak ta druga nieustępii- 
wa i skryta może być pozbawiona pewnej 
dozy kokieterii, oraz umiejętności zawła- 
dnięcia sercem mężczyzny. Wszystkie do” 
datnie i wemne cechy ich charakteru mo- 
gą więc Pana wprowadzić w. błąd. 

Z listu Pana wynika, że jeszcze Ich 

Pan dobrze nie poznat, nie przestudiował. 
Jeżeli jednak chce się Pan zdecydować 
na zaślubienie którejkolwiek z nich, to 
winien sie Pan kierować wzelędami na 
przyszłość swoją 1 iej. Niech Pan pamię” 
ta. że u boku tej kobietv musi Pam prze- 
żyć wiee lat, że będzie ona musiała 
wraz z Panem dzielić codzienne troski 
życia. Dlatego też kobieta, która zechce 
przejść z Panem przez życie winna być 
ustępłiwa. a przynajmniej szukać. zawsze 
komoromisu. Z drugiej zaś strony może 
dla Pana nastać okres ciężkich warunków 
materialnych, to też pomoc ze strony ro- 
dzicńw żony, byłaby wtedy bardzo na- 
czasie. 
_ Zważywszy to wszystko. należy stwier” 
dzić, że odnowiedniejsza kandydatka na 
żonę byłaby pierwsza z kohiet, o których 
Pan pisze. oczywiście. jeżeli jest Pan pe- 
wiem, że jest istotnie ustępliwa, oszczę” 
dna i kocha Pana całem sercem. a nie 
zależy jej na zdobyciu Pana jedynie tylko 
dlatego, że est Pan młody, przystojny i 
na dobrej posadzie. Bo to napędzanie Pa- 
ma przez jej rodziców do żeniaczki jest 
trochę podejrzane. 

Druga kobieta jest skryta i uparta, ale 
mimo to kocha ją Pan. Może jednak ta 
skrytość i ten upór nie są jej wrodzone. 
Może jako żona pozbędzie się tych przy- 
war i będzie Pan szczęśliwy, boć prze- 
cież kocha ją Pan, a więc będzie czynił 
wszystko, aby jej charakter naprawić, 


bledne 


„SIEDEM GROSZY” 


Reasumując to wszystko, nie możemy 
udzielić Panu konkretnej rady. Drogi Pa- 
nie. Niech się Pan zda na łaskę tosu j swej 


Jak skracać mękę oczekiwania 


powrotu ukochanego 


— „STĘSKNIONEJ MARYSI". Drogie 
i kochane dziecko, Czyż jest to prawdzi” 
wa i szcsera, z głębi serca płynąca mi- 
łość? Czyż dlatego, że ukochany Pani 
musiał wyjechać, aby uczynić zadość o- 
bowiązkom wobec Państwa, aby odbyć 
służbę woiskową, chce go Pani zdradzić, 
dlatego tylko, że ma Pani Zaledwie 19 
wiosen j pragnie uciech życia? O zaiste, 
postąpiłaby Pani bardzo  nierozsądnie. 
Przecież ta tęsknota nie jest wieczna, 
wkrótce się skończy, gdyż służba wojsko- 
wa trwa przecież tylko miesiące, a nie 
lata. Myśl o tem. Że przecież | on tęskni, 
winna Pani dodawać otuchy i sił. 

Jeśli pani przeżywa męki w tęsknocie 
i samotności, jeśli się Pani tak bardzo 
przykrzy. że ogarnia Panią zwątpienia, i 
bunt wywołany chęcią używania życia, 
to przecież jest na to wiele sposobów. 


Odpowiedzi Redakcji 


G. Łagiewniki, Celem uzyskamia pożyczki 
z Państwowego Funduszu Budowlanego, nale- 
ży wnieść podanie do Banku Gospodarstwa 
Krajowego w Katowicach, załączaląc koszto- 
rys budowli, zaświadczenie o posiadaniu go- 
tówiki na rozpoczęcie budowy oraz Świadac- 
two obywatelstwa  Bliższych danych udzieli 
Bank Gosp. Krajowego. 

A. J. Chorzów. Nic Pan nie otrzyma. Wszy- 
stko stracone. 

272 1) O ile chodzi o rentę wojenną z 
przed wojny, to może Pan ją podtrzymać. Bkiż- 
szych infonmacyj udzieli Panu Wydział Skar- 
bowy w Katowicach, oddział Emerytur i Rent. 
2) Sprawa ta została uregulowana w umowie 
między rządem polskim ; niemieckim. 3) Matka 
możę ze swoją częścią majątku robić co ze- 
chce. 

W. G. Poznań. 450 mkn. == 55 zł, 56 zr. 
1700 mkn. = 209 zł. 88 gr. 

W. Z. C. Katowice, W tej sprawie musi Pan 
zwrócić się do władz francuskich przez pol- 
Ski konsulat w Paryżu. 

Stały czytelnik z Pszowa, O zwolnieniu na- 
leży donieść Radzie Zakładowej, która jeżeli 


m Rolisku życia = 


Nelowania gicłdy w Warszawie 


z dnia 9 stycznia 1934 r. 
Papiery państwowe: 

3 proc. poż budowlana 41.75; 4 proc. poż. 
fnrwestyc. seryjna 111.00: 5 proc. poż. kon- 
'wersyjnaą 54.50; 5 proc. poż. koleow 51.00; 
6 proc. poż. dolarowa 59.25 — 59.75; 4 proc 
poź. dolarowa 51.75: 7 proc. poż Stav lizac, 
59.25 -— 58.63 — 58.75 59.50 drobne — 
62.00 setki; 7 proc. L. Z. Państw. Bamku Role 


ego 94.00; 7 proc. L. Z. Banku Gospod Krai. 


T proc. obligac. Banku Gospod, Krajow. 83.25; 
8 proc. obigac. Banku Gospod. Kraj. 94.00; 
4 i pół proc. L. Z. Ziemskie Kredyt, ——; 
Tendencia dia pożyczek przeważmie utrzy» 
mana, dla listów niejednolita. 

Dewizy: 

Begja 123.75 124.06 123.44, Holandia 358.00 
358.90 357.10: Londyn 29.02—03 29.17 26.89; 
Nowy Jork 5.69 5.72 '5-66; Nowy Jork kabel 
70 i pół 5.73 5.67; Paryż 34.86 34.95 34.774 
(Praga 26.43 26.49 26.37; Szwajcaria 172.40 
172.83 171.97; Wiłochy 46.75 46,87 46.63; Sztok= 
ho!m 149.95 150.70 149.20. 

Waluty: 

Marka miem. nieof. 211.50, dolar pryw. 5.67 
i pół. 

Pożyczki polskie w Nowym Jorku. 

Pożyczka dolarowa 59.50; pożyczka Diłe 
lonowska 72.0: pożyczka stabilizac. 91.50; 
pożyczka warszawska 54.25; pożyczka śląe 
ska 53.50. 


Poznańska Gicłda zbożowa 


z dnia 9 styczma 1934 z, 
Ceny parytet Poznań, 


zdrowej intuicji. Może ona Pana nie za- 
wiedzie i wyprowadzi z tego błędnego 
koliska życia. 


Jest Pani młodziutka, a więc dużo jesz” 
cze Panj potrzeba, aby być dobrą gospo- 
dynią. Niech więc się Pami, drogie dziec” 
ko, zajmie gospodarstwem, niech się Pani. 
uczy robótek, szycia itp., a to wszystko 


napewno tak zaabsorbuje Pani uwagę, że Żyto 14,50-—14,75, Pszenica 16.50—19, Owies tedno- 
przestanie Panj myśleć o zdradzie. lity 12,25—12.50. Jęczmień 695—705 zr. 14—14,25, Mąka 
A z tem pożytecznem można przecież Š żvtnia 1 zat..55 proc. z workiem 21—22,50, Mąka pszen- 


na I gat. A 20 proc. z workiem 33.50—38, Ospa żymia 
przem. stand. cena orientacyjna 9.75—10.75, Ospa pszesma 
10,25—11, Ospa pszenna gruba 11—11.50. Rzepak zrmowy 


5 43—44, Groch Wiktorja 22—25, Groch Folgera 21—23, 
warzyszeniach młodzieży. Gorczyca 33—35, Mak niebieski 49—54. Wyka latowa 14 


Niech więc Pani w ten sposób spędza |,_qs pełnszka 14—15, Makuch Imany tafle 18.50-19.50. 
czas w towarzystwie ludzi uczciwych i Makuch rzepakowy tafle 16—16,50, Makuch słonecznikos 
godnych zaufania, a te kilkanaście mie | wy tafe 1850—19,50, Śrut Soya 23—23.50, Komszyna 
sięcy oczekiwania miną, jak sen i uko | oœzerwona 170—210, Koniczyna biala 75—110. Komiczyna 
chamy będzie znów przy Pani. Tymcza:' | |żółta odłuszczona 90—110, Seradela 13—14.50. Usposobie- 
sem może Pani utrzymywać z nim Ścisły nie spokojne. 
kontakt drogą korespondencji. rage? 

—ski, 


połączyć rówmież przyjemne. Kino, spor! 
łyżwiarski i saneczkowy i t. P, Życie 
społeczne, praca w organizacjach j sto- 


À Opio 
„SINGER“ maszyna 75 i 85 zł, nowa ma- 
jiszyna 220 zł, gabinetowa 290 zł, na raty 
jsprzeda: Katowice, Zabrska 9, parter prawo» 
1003d 


mie jest w słanłe sprawy tej załatwić, nafeż y 
zwrócić się do Kom Demobilizacyjnego. 

K. F. Wodzisław. Jeżeli matka przyczymła 
się do budowy nowego domu, zięć obowiązany | 
jest dać jej wzamian za to mieszkanie, Poza- | 
tem matka ma prawo domagać się odszikodo- 
wania od zięcia za wychowanie i utrzymywa- 
mie jego dzieci. . 

J. W. K. Jeżeli umowa była zawarta, nale- 
ży lą najpierw wypowiedzieć, oczywiście 
zgodnie z treścią umowy i dopiero po wyga- 
śnięciu umowy może korzystać Pam z ląki. Po ika.) Gotówka 1000 si) Katowice. Oferty dd 


datek od rowerów ustalają gminy we wla- | Polonii" pod nt. 7777. 
DRY "| 


snym zakresie. Po informacje należy zgłosićj | 
w a 
8-10 pań i panów 


się do Urzędu Okręgowego. 
inteligentnych I wymownych 


fraki, smokingi wypożyczą Katowice, ul. Sia” 
wowa 16 m. 8. 


oe JT w 
PLAC budowlany do sprzedania. Mysło= 
woce-Słupna, ul. Krakowska 23. 315 


FRYZJER poszukuje spólniczki lub spól- 


„Wyrok“, 1) Należało w terminie 7-dnic- | 
wym wnieść Sprzeciw przeciwko wyrokowi 
zaocziemu Jeżeli termin już minął, to nic już 
nie pomoże. 2) Mąż odpowiąda solidarnia z 


żoną. 3) Skarga nie ma widoków powodzenia. powyżej lat 23, poszukuje poważna 
4) Niezależnie od tego czy dom jest stary lub spółka do lekkiej i przyjemnej pracy 
nowy, opłaty za wodę ustala magistrat iub zewnętrznej. Zarobek od 400 — 600 zł. 


miesięcznie. Zgłoszenia z dokumentami 
w czwartek od godz. 10 — 13 w Król. 
Hucie. Hotel Hrabia Reden, ul. Kato- 
wicka nr. 7. 


zarząd gminy. 

Paweł Koziarczyk — Chełm Wielki. Zdo- 
bycie nagrody uwarunkowane jest przepisami | 
konkursu. Żadne pojedyńcze prośby nie odnio- 19 
są skutku. 


Przygody bezrobotnego Froncka 


Froncek Kląc przez ufłcę, 
ujrzał ogromnego Szczura, 
przed którym jakieś kocisko 
dawało czemprędzej „nura* ` 


Miesięczna prenumerata 
W kraju z przesyłką pocztową 


Przy zamówieniu w urzędzie 


RET 


„7 GROSZY* wynosi zł 231 


Gdy szczur Froncka zarważył, 
przystanął i zęby szczerzy, 

aż nasz Froncek przerażony 
oczom swoim wprost mię wierzy. 


Ze z Froncka bezrobotnego 
nie było wielkiego zucha, 

to też ucieka przed szczurem, 
niczem Stefek Burczymucha, 


Wreszcie Froncek się zatrzymał 

tuż za roglem kamienicy, 

a tymczasem Szczur paskudny 

wskoczył oknem do piwnicy. 

(LC ae dalszy nastapi). 


CENNIK 
R U IŁIE, „ 231 OGLOSZEN 

ł pole 35 x 67 mm. zł. 15 
pocztowym » a 2,41 8 8 s Nr. 301.746 Ogł. drobne 20 gr. za słowo 


Drukiem i nakładem Zakładów Graficznych i Wydawniczych „Polonia”* S, A. w Katowicach, — Redakto, odpowiedzialny Stanisław Nogai 


TANIO KOSTJUMY MASKOWE teatrasttejii 


SIP" "". "WW 


